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W Skępem i w gminie Chrostkowo odbędzie się druga tura wyborów. Dopiero na począt-
ku grudnia będzie wiadomo, kto rządzi. Największym wygranym minionej niedzieli jest 
Andrzej Szychulski z PSL, wójt gminy Lipno, który pokonał dwóch kandydatów i uzyskał 
rekordowe w powiecie poparcie na poziomie 79 proc. Nowego wójta ma już Kikół.

R E K L A M A

W Lipnie urzędujący burmistrz 
Janusz Dobroś, startujący z popar-
ciem Prawa i Sprawiedliwości, roz-
gromił kandydatów i zgromadził 
ponad 69 proc. głosów. Jaromir 
Piotrkiewicz (PO) i Wiesław Biału-
cha (SLD) dostali po 15 proc.

– Spodziewałem się takiego 
wyniku – mówi Dobroś. – Być może 
zabrzmi to nieskromnie, ale wynika 
to z mojej pracy dla miasta. Ludzie 
widzą zmiany, obserwują nasze sta-
rania, odczuwają, że w Lipnie wresz-
cie coś drgnęło. Pragnę zaznaczyć, 
że mieszkańcy dowartościowali 
nie tylko mnie, ale również radę. 
Docenili to, co zrobiliśmy w ciągu 
ostatnich czterech lat i za to bardzo 
serdecznie dziękuję.

Burmistrz Skępego Andrzej 
Gatyński – bezpartyjny, ale popie-
rany przez SLD, będzie bronił stołka 
w II turze. Zgromadził 48 proc. gło-
sów. Za nim był Janusz Kozłowski, 
wiceprzewodniczący rady miasta 
minionej kadencji. Dostał nieco po-
nad 33 proc. głosów. Panowie zmie-
rzą się ponownie 5 grudnia.

Nie zmienił się burmistrz Do-

brzynia nad Wisłą. Ryszarda Do-
bieszewskiego (PSL), mimo tego 
że miał pięciu kontrkandydatów, 
poparła nieco ponad połowa gło-
sujących. Kolejny wynik, 19,2 proc., 
należał do Jana Wysockiego (SLD). 
Reszta startujących dostała mniej 
niż 10 proc. głosów.

– Jestem zaskoczony wynikiem, 
ale bardzo się cieszę, że tak się stało. 
Wciąż jeszcze przeżywam wybory, 
nie spałem całą noc. Miło jest, że 
tyle osób mi zaufało. Dziękuję za 
wszystkie głosy – powiedział nam 
w poniedziałek Dobieszewski.

Ciekawa sytuacja była w Tłu-
chowie, gdzie o reelekcję ubiegał się 
wójt Krzysztof Dąbkowski. Nie miał 
przeciwnika, więc wyborcy głoso-
wali za i przeciw. Za opowiedziało 
się 1695 osób, przeciw 108. Wynik 
imponujący – 94,01 proc.

Gminą Lipno nadal zawiadywać 
będzie Andrzej Szychulski z PSL. 
Pokonał kandydatów PiS i PO, uzy-
skując 79,07 proc. poparcia.

– Bardzo się cieszę, że miesz-
kańcy dokonali takiego wyboru. 
Tak duże poparcie jest też dla mnie  

zaskoczeniem. Ludzie dobrze oce-
nili to, co zrobiliśmy w poprzedniej 
kadencji i uwierzyli w to, co zamie-
rzamy realizować – mówi wójt Szy-
chulski.

W Wielgiem urzędujący ko-
lejną kadencję Tadeusz Wiewiórski 
(SLD) pokonał jedyną kontrkandy-
datkę, przedstawicielkę PSL, Jadwi-
gę Daroszewską. Zgromadził 77,23 
proc. poparcia.

Zmienił się wójt gminy Kikół. 
Urzędujący Jacek Zająkała nie star-
tował. Wiadomo już, że zastąpi go 
Józef Predenkiewicz z PSL (52,09 
proc.), który w pierwszej turze wy-
przedził zdecydowanie Jarosława 
Rosłonowskiego z PiS (26,28 proc.), 
namaszczonego przez Zająkałę, po-
konał też dwójkę pozostałych kan-
dydatów.

– Chciałbym podziękować 
wszystkim za udział w wyborach. 
Mam nadzieję, że współpraca 
z mieszkańcami będzie się dobrze 
układać. Zdaje sobie sprawę z ogro-
mu zadań, które przede mną stoją. 
Myślę, że doświadczenie jakie po-
siadam pomoże mi podołać obo-

wiązkom wójta – mówi Predenkie-
wicz, do niedawna przewodniczący 
Rady Powiatu Lipnowskiego.

W Bobrownikach, mimo że 
we wtorek na stronie Państwowej 
Komisji Wyborczej nie było ca-
łościowych wyników i wszystko 
wskazywało na drugą turę z Anną 
Charzewską, wygrał dotychczasowy 
wójt Tadeusz Grzegorzewski. Jego 
wynik to 52 proc.

W fotelu wójta gminy Chrost-
kowo widziało się 5 osób. W drugiej 
turze zmierzą się dotychczasowy 
wójt Elżbieta Mazanowska, miesz-
kanka Chrostkowa (34,02 proc. gło-
sów) i Krzysztof Woźniak z Czerni-
kowa (22,66 proc. głosów). Oboje są 
po 50., oboje bezpartyjni, różni ich 
wykształcenie – Mazanowska ma 
średnie, Woźniak wyższe.

Adrianna Błaszkiewicz, (pw, lij)

Głosowanie w Lipnie, przy urnie Mariusz Jaworski
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LED do dzienniej jazdy?

      Skępe

Traktorem do rzeki
     Dobrzyń nad Wisłą

Policjanci nie chcieli pić

      Wielgie

Pijani zniszczyli przystanek
W niedzielę wieczorem dwóch mężczyzn zniszczyło wiatę autobusową w Zakrzewie, wyry-
wając z niej płyty pleksi. Obaj byli pijani.

Światła typu LED stają się coraz bardziej popularne. Kie-
rowcy samochodów oświetlenie takie instalują zazwyczaj 
samodzielnie, nie zawsze w sposób zgodny z obowiązują-
cymi przepisami prawa. 

W sobotę na skrzyżowaniu ulicy Kujawskiej z Dobrzyńską kierujący ciągnikiem z przyczepą 
wypełnioną żwirem nagle zaczął hamować. Ciężar ściągnął pojazd w prawą stronę i spra-
wił, że spadł on z mostu.

Wypadek wyglądał groźnie. 
Z ustaleń policjantów wynika, że 
jadący drogą podporządkowaną 
kierowca ciągnika z przyczepą wy-
pełnioną żwirem, chcąc uniknąć 
zderzenia z prawidłowo jadącym 
samochodem osobowym, zaczął 
gwałtownie hamować. Ciężar 
przyczepy zarzucił wtedy traktor 
na prawą stronę, w konsekwen-
cji czego uderzył on w barierki 
i wpadł do rzeki. Kierowca miał 
sporo szczęścia, bo chwilę później 
został bezpiecznie wyciągnięty 
przez strażaków. Jak się okazało, 
40-letni mieszkaniec Skępego wy-
szedł z opresji z ogólnymi potłu-
czeniami ciała. Był trzeźwy.

40-latek za spowodowanie 
kolizji został ukarany mandatem 
i punktami karnymi. Jego „kąpiel” 

spowodowała sporo trudności, bo  
w czasie usuwania skutków zda-
rzenia przy użyciu specjalistycz-

nego sprzętu trzeba było wyłączyć 
prąd i zorganizować objazd.

(aba)

Choć wszystko wygladało groźnie, kierowca wyszedł bez szwanku
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Krótko po godz. 19.00 na 
jednym z przystanków autobu-
sowych w gminie Wielgie urzę-
dowali wandale. Dyżurny lip-
nowskiej komendy skierował tam 
policjantów  z Dobrzynia nad 
Wisła natychmiast po tym, jak 
otrzymał sygnał o niszczeniu wia-
ty przystankowej. Funkcjonariu-
sze niemal na gorącym uczynku, 
po krótkim pościgu, zatrzymali 
dwóch mężczyzn. Jak się chwilę 
później okazało, powyrywali oni 
z ram wiaty 5 elementów z pleksi,  
a szklaną szybę zbili. 

Chuligani to 21- i 23-latek  
z miejscowej gminy. Obaj byli 
pod działaniem ponad 2 promi-
li alkoholu, więc zostali zatrzy-
mani w policyjnym areszcie. Po 
wytrzeźwieniu usłyszeli zarzuty 
uszkodzenia mienia. Za to prze-
stępstwo grozi kara nawet do  
5 lat pozbawienia wolności. Pano-
wie powinni się też liczyć z karą 
dodatkową, polegającą na obo-
wiązku naprawienia wyrządzonej 
szkody.

(aba)
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21- i 23-latek odpowiedzą za zniszcze-
nia przed sądem

36-latek, który po urządzeniu w domu awantury został za-
brany do izby wytrzeźwień, po drodze próbował przekupić 
policjantów.

W niedzielę przed południem 
policjanci z posterunku w Dobrzy-
niu n/Wisłą pojechali interwenio-
wać w sprawie domowej. Na miej-
scu zastali nietrzeźwego 36-latka, 
który wszczął awanturę. Funkcjo-
nariusze zdecydowali, że odwio-
zą  agresywnego awanturnika do 
izby wytrzeźwień. Nie stawiał on 
policjantom oporu, prosił jedynie  
o umożliwieniu mu pożyczenia od 
sąsiada 20 zł na drogę powrotną 
do domu, na co dostał zgodę. 

W drodze do izby wytrzeź-
wień zatrzymany mężczyzna obie-
cywał funkcjonariuszom pieniądze  
w zamian za uwolnienie. Nie zwra-
cając uwagi na kilkakrotne ostrze-

żenia policjantów, że w ten sposób 
chce ich przekupić, w pewnym 
momencie nachalnie próbował 
wcisnąć mundurowym pożyczone 
wcześniej 20 zł mówiąc, „że to na 
�aszkę”. Wtedy został poinformo-
wany, że ma status zatrzymanego 
za próbę wręczenia łapówki w za-
mian za odstąpienie od czynności 
służbowych. 

Zamiast do izby wytrzeźwień, 
mężczyzna tra�ł do policyjnego 
aresztu. Po wytrzeźwieniu spotkał 
się z prokuratorem.

Przestępstwo korupcji jest za-
grożone karą nawet do 10 lat po-
zbawienia wolności.  

(aba)

W myśl przepisów o warun-
kach dopuszczenia pojazdu do 
ruchy, każda jego część powinna 
być homologowana. Nie ma żad-
nej wątpliwości, że pojazd ma być 
tak zbudowany i wyposażony, aby 
korzystanie z niego m. in. nie na-
ruszało porządku ruchu na dro-
dze. 

Ustawodawca jasno określił 
wymogi dla oświetlenia do jazdy 
dziennej. Niespełnienie choćby 
jednego z nich uprawnia policjan-
ta do np. zatrzymania dowodu 
rejestracyjnego pojazdu lub nało-
żenia mandatu. Światła do jazdy 
dziennej muszą być barwy białej, 
powinny się włączać automatycz-
nie po przekręceniu kluczyka 
(włączeniu zapłonu), ale powinny 
się również automatycznie wyłą-
czać po włączeniu świateł mijania, 
drogowych lub przeciwmgłowych. 
Ponadto światła te muszą być na 
wysokości co najmniej 250 mm 
od ziemi, ale nie wyżej niż 1500 
mm, maksymalnie 400 mm od 
bocznego obrysu pojazdu, a wza-
jemna odległość między nimi nie 
może być mniejsza niż 600 mm. 

W samochodach zarejestro-

wanych po raz pierwszy do koń-
ca 2009 roku dopuszcza się taką 
instalację świateł do jazdy dzien-
nej, przy której świecą się również 
światła pozycyjne oraz oświetle-
nie tablicy rejestracyjnej. 

Obowiązujący w chwili obec-
nej stan prawny dopuszcza sto-
sowanie w pojazdach urządzeń, 
których źródłem światła są diody 
LED. Warunkiem koniecznym  
jest oczywiście pozyskanie przez 
producenta lub importera właści-
wych dokumentów homologacji. 
Konieczne jest zatem, aby takie 
urządzenie posiadało homologa-
cję o wyróżniku „E” wraz z wyróż-
nikiem cyfrowym państwa, które 
homologację nadało. Każdorazo-
we przerobienie przez użytkow-
nika bądź to źródła światła, bądź 
innych elementów optycznych, 
natychmiast pozbawia urządzenia 
homologacji, a co za tym idzie za-
brania instalowania w pojeździe. 

Światła do jazdy dziennej, 
oprócz oczywiście homologacji 
„E” powinny być zaopatrzone  
w wyróżnik o symbolu „RL”. 

opr. (aba)
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Kolejny Orlik w powiecie
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      Tłuchowo

Patriotyczne nuty

Boisko sportowe w Wielgiem, zrealizowane w ramach Programu Rządowego „Moje Boisko 
Orlik 2012”, jest już otwarte. Było uroczyste przecinanie wstęgi i inauguracyjne strzały 
na bramkę. 

      Skępe

Ekspresowa transakcja

      Bobrowniki

Razem od pół wieku
      Lipno

Zdążyli przed zimą

Ulica Spółdzielcza ma już nową nawierzchnię

Drogowcy zakończyli prace na lipnowskich drogach. Trzy 
kolejne ulice mają nową nawierzchnię.

Uroczyste przecięcie wstęgi
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W Urzędzie Gminy Bobrowniki odbyła się uroczystość wręczenia medali prezydenta RP za długoletnie pożycie małżeńskie. 
Otrzymało je dziewięć par: Anna i Jan Bonewicz, Łucja i Kazimierz Ostrowscy, Czesława i Hieronim Politowscy, Weronika  

i Wiktor Siwa, Monika i Jan Korpalscy, Irena i Józef Literscy, Helena i Stefan Grudowscy, Halina i Stefan Zawidzcy, Jadwiga  
i Marian Chlebosz. 

Zła nawierzchnia dróg osie-
dlowych to jeden z najbardziej do-
kuczliwych problemów lipnowian. 
Trakty gruntowe, pełne dziur i ko-
lein, to nadal codzienność dla wielu 
mieszkańców Lipna. Wielokrotnie 
opisywaliśmy sytuację w najbar-
dziej newralgicznych miejscach. 

Nadchodząca zima będzie nie-
wątpliwie łatwiejsza dla mieszkań-
ców kolejnych trzech lipnowskich 
ulic. W ubiegłym tygodniu dro-

gowcy zakończyli na nich prace,  
w ostatnich dniach nastąpił odbiór 
techniczny.

Nową nawierzchnię zyskała 
ulica Księżycowa. Koszt inwestycji 
wyniósł około 30 tysięcy złotych. 
Zakończono także przebudowę 
ulic Spółdzielczej i Bocznej na osie-
dlu Jana Pawła II. Koszt tego przed-
sięwzięcia zamknął się w kwocie  
625 tysięcy złotych.

Lidia Jagielska

W kościele parafialnym w Tłuchowie odbył się VII Tłuchow-
ski Przegląd Pieśni Religijnej i Patriotycznej. 

W miniony piątek odbyła się 
uroczystość otwarcia kolejnego  
w powiecie boiska wielofunkcyj-
nego, wybudowanego w ramach 
programu Orlik 2012. Tym razem 
oddano do użytku obiekt przy 
Zespole Placówek Oświatowych  
w Wielgiem. Orliki to nowoczesne 
boiska do gry w piłkę nożną, siat-
kówkę i koszykówkę. Każdy z nich 
kosztuje około 1 mln zł. Po jednej 
trzeciej tej kwoty wykładają rząd, 
urząd marszałkowski i lokalny sa-
morząd. 

Uroczystego przecięcia wstęgi 
w Wielgiem dokonali: poseł Jerzy 
Wenderlich, radny sejmiku Sta-
nisław Pawlak, starszy wizytator  
z włocławskiej delegatury Kurato-
rium Oświaty Beata Stachowiak, 
przewodnicząca rady minionej ka-
dencji Halina Sztypka, wójt Tade-
usz Wiewiórski i jego zastępca Jan 
Wadoń, dyrektor ZPO Dorota Pą-
czek-Bazela, ks. Henryk Piątkowski 
oraz uczennica Paulina Szczepaniak 
– kapitan drużyny dziewcząt w piłce 
nożnej.

Po przecięciu wstęgi nastąpiła 
prezentacja i nagrodzenie drużyn 
i sportowców ZPO w Wielgiem,  
odnoszących sukcesy sportowe. 
Wyróżnienia odbierali kapitanowie 
zespołów oraz ich opiekunowie. 
Uczniowie z Wielgiego odnoszą 
sukcesy w województwie i na szcze-
blu krajowym w unihokeju, w piłce 
nożnej, koszykówce oraz lekkoatle-
tyce.

Tradycją uroczystych otwarć 
boisk Orlik są strzały na bramkę  
w wykonaniu zaproszonych gości. 
Na bramce stanął poseł Jerzy Wen-
derlich zaś pierwszy strzał oddała 

zwycięska drużyna dziewcząt. Po 
części o�cjalnej wszyscy obecni na 
boisku wysłuchali koncertu orkie-
stry dętej. 

To kolejna szkoła w powiecie 
lipnowskim, która ma nowoczesny 

kompleks boisk sportowych. W mi-
nionym roku szkolnym do użytku 
oddano też zmodernizowaną salę 
sportową.

Patrycja Wałęsa

Wyróżnieni uczniowie
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Inicjatorem przeglądu jest ks. 
dziekan Andrzej Zakrzewski. Od 
siedmiu lat zespoły muzyczne i so-
liści z gminy Tłuchowo biorą udział 
w tej imprezie. 

Do tegorocznego przeglądu 
zgłosiło się 13 zespołów, wystąpi-
ło jednak 11. Swoje umiejętności 
wokalne zaprezentowali przedsta-
wiciele Szkoły Podstawowej w My-
słakówku, Szkoły Podstawowej 
i Scholi w Tłuchowie, Gimnazjum 
w Tłuchowie, świetlicy środowi-
skowej z Tłuchowa, chór nauczy-
cielski „Gloria”, chór seniorów 
„Vena”, zespół folklorystyczny ze 
Źródeł, „Kamida”, „Gospel Soul” 
oraz  Orkiestra Gminno-Para�al-
na z Tłuchowa i solistka Agnieszka 
Kossakowska.

Każdy wykonał dwie pieśni: 

patriotyczną i religijną. Z wybo-
rem utworu religijnego nie ma 
większych problemów. Trudniej 
po tych siedmiu latach wygląda 
dobór repertuaru patriotycznego. 
Wszystkim zależy na tym, żeby 
się nie powtarzał. Każdy zespół, 
chcąc zaskoczyć, albo szuka nowo-
ści, albo przypomina dawno zapo-
mniane piosenki. W tym roku po 
raz pierwszy wykonano pieśń pod 
tytułem „Lot orłów – Katyń 2010”, 
zaprezentowaną przez zespół „Ka-
mida”.  

Wszyscy wykonawcy otrzy-
mali pamiątkowe statuetki, które 
wręczył wójt gminy Krzysztof Dąb-
kowski z ks. Andrzejem Zakrzew-
skim.

Patrycja Wałęsa

W minionym tygodniu właścicielka trzyletniej klaczy głosi-
ła policji tajemnicze zniknięcie zwierzęcia.

Z relacji kobiety wynikało, że 
pod jej nieobecność zniknął ze stajni 
koń warty ponad 2,5 tys. zł. Policjan-
ci po wysłuchaniu pokrzywdzonej  
i zebraniu dodatkowych informacji 
ustalili, że za tym zniknięciem stoi 
36-letni syn kobiety. Bez wiedzy  
i zgody matki sprzedał klacz po za-
niżonej cenie mieszkańcowi gminy 
Tłuchowo. Jeszcze tego samego dnia 

mundurowi odzyskali skradzionego 
konia.

Policjanci ustalili też, że męż-
czyzna od ponad pół roku znęcał się 
nad matką, zwłaszcza gdy był pijany. 
Wszczynał awantury, ubliżał kobie-
cie, szarpał i popychał ją. 

Za całokształt swojego postę-
powania 36-latek odpowie przed są-
dem.                                              (aba)
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      Wielgie

Jak się żyje w... Nowej Wsi?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin. 

Nowej Wsi

Grażyna Tucholska

– Pierwsze wzmianki o Nowej Wsi i jej właści-
cielach pochodzą z połowy XVI wieku. Dla mnie ser-
cem Nowej Wsi jest Dom Pomocy Społecznej i jego 
mieszkańcy. Jestem sąsiadką DPS-u i jednocześnie 34 
lata temu podjęłam w nim pierwszą  pracę. To nie tyl-
ko zakład pracy dla wielu z nas, ale również miejsce, 
w którym odbywają się imprezy kulturalne. To tutaj 
wspólnie z mieszkańcami DPS-u bawimy się na za-
wodach, konkursach itp. Pochwalić się możemy pięk-
nym Dworkiem Modrzewiowym, który odnowiono  
w 1998 r. W Nowej Wsi wiele nauczyliśmy się od osób 
niepełnosprawnych. Jesteśmy zaszczyceni, że z nimi są-
siadujemy. Czego potrzeba mieszkańcom Nowej Wsi? 
Chyba większej integracji. Nie mogę narzekać na brak 
rozrywki, ponieważ uczestniczę w uroczystościach or-
ganizowanych przez dom pomocy, jednak większość 
mieszkańców tego nie robi. 

Roman Narożny

– Mieszkam tutaj od 25 lat. Wychowywałem się w Ru-
munkach Tupadelskich. Dobrze mi się mieszka, nie mogę 
narzekać. Nowa Wieś jest położona przy drodze wojewódz-
kiej. Dzięki temu mamy dobry dojazd do Lipna i Wielgie-
go. Sołectwo jest zwodociągowane, poza jedną nitką od 
państwa Matuszewskich do państwa Antonowicz, ale jesz-
cze przed końcem tego roku to będzie zrobione. Wciąż za-
kładane są oczyszczalnie przydomowe. Niestety, w Nowej 
Wsi nie działają żadne organizacje. Brakuje nam świetlicy 
wiejskiej, w której mieszkańcy mogliby się spotykać. Cie-
szymy się bardzo, że do użytku oddane zostało pomieszcze-
nie po starej portierni DPS-u. Budynek wyremontowano  
i na trzy lata wydzierżawiono od starostwa. Jednak po-
mieszczenie jest małe i nie można zorganizować tutaj żad-
nej większej uroczystości. Najbardziej odczuwamy potrzebę 
budowy dobrych dróg lokalnych, szczególnie na odcinku 
Nowa Wieś-Oleszno. Ponadto, ze względu na położenie, 
konieczna jest budowa chodnika od Domu Pomocy Spo-
łecznej do Wielgiego i oświetlenie tego odcinka.

Dorota Celmer

– Koniecznie należy pobudować chodnik. Droga wo-
jewódzka jest wąska, pobocze pozostawia wiele do życze-
nia. Szczególnie w tym czasie jest bardzo niebezpiecznie 
dla pieszych i rowerzystów. Potrzebny jest chodnik, który 
połączyłby Wielgie i Nową Wieś. Kolejny problem, który 
dotyczy naszej miejscowości, to brak wody latem. Ciśnie-
nie jest bardzo słabe, dla nas to tragedia. Trzeba wiedzieć, 
o której godzinie można korzystać z wody. Najgorzej jest 
wieczorem. Poza tym nie mogę narzekać. Mieszka mi się 
dobrze. Lubię swoją miejscowość. Związana jestem z nią 
od 10 lat. Ludzie są przyjaźni, pogodni, pomagają sobie 
wzajemnie. Ponadto Nowa Wieś jest dobrze zlokalizowa-
na. Jesteśmy w bliskim sąsiedztwie z Wielgiem, niedaleko 
jest do Lipna. Trochę słabsze połączenie mamy z Wło-
cławkiem.

Agnieszka Pikos

– Z sołectwem Nowa Wieś związana jestem 16 
lat, mieszkam w Rumunkach Oleszeńskich. Dorasta-
łam w Zbytkowie, to moja rodzinna wioska. Dużą rolę  
w Nowej Wsi odgrywają: Dom Pomocy Społecznej 
oraz Dworek Modrzewiowy. Wielu mieszkańców zna-
lazło tutaj pracę, zaś osoby, które tego wymagają, opie-
kę. Mam dobrych sąsiadów. Ludzie są bardzo życzliwi 
i pomocni. Wielokrotnie udowodnili to pomagając 
przy naprawie drogi, kiedy nawożony jest gruz, bądź  
minionej zimy, przy odśnieżaniu. Stanowimy bardzo 
zintegrowaną część sołectwa. Główną inwestycją, na 
realizację której oczekujemy z niecierpliwością, jest 
budowa drogi Nowa Wieś – Oleszno. Dokumentacja,  
z tego, co się dowiadujemy, jest już robiona. Czekamy 
na �nał. Brak dobrej nawierzchni na tym odcinku od-
czuwamy szczególnie teraz, jest straszne błoto. Myślę, 
że jeżeli będzie zrobiona droga, to mógłby tędy kurso-
wać autobus szkolny. Skorzystałyby na tym dzieci.

Nowa Wieś to malownicza 
miejscowość w gminie Wielgie 
Mieszkańcy zgodnie twierdzą, że 
dobrze im się tu żyje. Jednak mają 
swoje potrzeby i pomysły na rozwój 

wsi.
Niestety, w sołectwie nie dzia-

ła żadna organizacja, która mogła-
by wpłynąć na większą integrację 
środowiska. Głównym ośrodkiem, 

który jest animatorem życia kultu-
ralnego oraz miejscem pracy wielu 
osób, jest Dom Pomocy Społecznej. 
Na terenie parku DPS-u mieści się 
zabytkowy Dworek Modrzewio-

wy, funkcjonujący jako ośrodek 
szkoleniowy.  Największą bolączką 
mieszkańców jest zły stan dróg lo-
kalnych. Szczególnie w tym czasie 
oraz wczesną wiosną daje on o sobie 
znać użytkownikom. Wśród innych 

wymienianych potrzeb jest budowa 
chodnika od Domu Pomocy Spo-
łecznej do Wielgiego. Wpłynęłoby 
to na bezpieczeństwo pieszych, któ-
rzy obecnie korzystają z wąskiego 
pobocza.                                         (pw)

Mariola Rudnicka

– Nowa Wieś położona jest w sąsiedztwie Wielgiego. Ma to swoje dobre i złe strony. Przez wieś 
biegnie droga wojewódzka. W skład sołectwa Nowa Wieś wchodzą również kolonie. To bardzo 
ładna, zadbana miejscowość. Ludzie życzliwi, kiedy trzeba, to pomogą. Konieczna jest poprawa 
jakości dróg lokalnych, bo dzięki temu polepszy się komunikacja. Wieś nie jest też do końca zwo-
dociągowana. Pozostało jeszcze kilka gospodarstw, które nie mają podłączonej wody. Odczuwalny 
jest brak świetlicy wiejskiej. Obecnie otwarte zostało pomieszczenie po starej portierni DPS-u. Jest 
grupa osób chętnych do wzięcia udziału w zajęciach z rękodzielnictwa, która będzie się tu spotykać. 
Potrzeba jednak większego lokalu, by móc dobrze zagospodarować czas wolny dzieci i młodzieży. 
Brakuje wiaty przystankowej przy drodze wojewódzkiej w kierunku Lipna. Z przystanku każdego 
dnia korzysta wiele osób dojeżdżających do miasta i nawet nie mają się gdzie schować, gdy pada 
deszcz. Konieczna jest budowa chodników w centrum wsi. Pobocze jest bardzo wąskie, a ruch na 

drodze wojewódzkiej duży. To niebezpiecznie dla pieszych.

Agnieszka Komorowska

 – Dobrze mi się tutaj mieszka. Lubię swoją miej-
scowość, choć pochodzę z Chalinka. Wieś jest bar-
dzo atrakcyjnie położona. Widoków za oknem moż-
na mi pozazdrościć. Mieszkam blisko lasu, wokół 
łąki, dominuje zieleń. W dzisiejszych czasach wszy-
scy dbają o swoje gospodarstwa. Estetyka wsi bardzo 
się poprawiła. Każdy ma czysto, aż miło popatrzeć. 
Zakładane są przydomowe oczyszczanie ścieków. 
Blisko jest do Lipna i Wielgiego. Największą bolącz-
ką wsi jest zły stan drogi. Teraz, żeby gdziekolwiek 
dojść czy dojechać, trzeba przedostać się przez błoto. 
Strasznie to wygląda, podobnie będzie  wczesną wio-
sną. Grzęźniemy w błocie, trudno jest się poruszać. 
Do ulicy mamy około 400 m, więc jakoś trzeba ten 
odcinek pokonać. Nasze wioski są typowo rolnicze. 
Zbliża się zima i już martwimy się o odśnieżanie.  
W minioną nie było najgorzej z zalegającym śnie-
giem, chociaż uważam, że powinno zatrudnić się 
więcej osób  z odpowiednim sprzętem. Przydałoby 
się nam też dobre łącze internetowe.
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      Lipno

Ich ostatni kredyt
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      Powiat

Witajcie!
Radni minionej już kadencji zdecydowali o zaciągnięciu 860 tys. z kredytu. – Na trzy dni 
przed końcem kadencji dowiadujemy się, że brakuje pieniędzy – dziwił się radny Stani-
sław Spisz. 

    Lipno

Uczcili pamięć patronki

      Powiat

Samorząd wspiera policję
Wsparcie finansowe powiatu przyczyni się do zmiany wy-
glądu i funkcjonalności posterunków policji w Skępem Ê
i Dobrzyniu nad Wisłą. 

Bartosz Jankowski z Zakrzewa urodził 
się 18 listopada, ważył 3,7 kg i mierzył 

60 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Radosława i Eweliny.  

Paweł Sztubecki urodził się 17 listopa-
da, ważył 3,45 kg i mierzył 56 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Sylwii i Marcina 

z Zakrzewa. 

Mateusz Dąbrowski jest pierwszym 
dzieckiem Justyny i Pawła z Chodorąż-
ka. Urodził się 17 listopada, ważył 3 kg 

i mierzył 57 cm.

Kinga Kalinowska urodziła się  
17 listopada, ważyła 3,3 kg i mierzyła 

55 cm. Jest córką Darka i Renaty  
z Lipna oraz siostrą Mileny.

Adaś Kosmalski urodził się 17 listopa-
da, ważył 4,05 kg i mierzył 62 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Adriana i Barbary 

z Radomic. 

Kacper Kieplin jest synem Mariusza  
i Magdaleny z Dobrzynia nad Wisłą 

oraz bratem Bartosza. Urodził się  
17 listopada, ważył 2,9 kg i mierzył  

55 cm.

Rada powiatu poprzedniej ka-
dencji podczas ostatniej swojej sesji 
podjęła uchwałę o przekazaniu 60 
tysięcy złotych na potrzeby lipnow-
skiej policji. Pieniądze te popłyną 
do Skępego i Dobrzynia nad Wisłą 
z przeznaczeniem na modernizację 
obiektów. 

Przewidziany jest remont 
wnętrza posterunku w Skępem, 
funkcjonariusze otrzymają także 
nowe meble i sprzęt informatyczny. 
Wcześniej  wykonano nową elewa-

cję, ocieplono budynek i zmieniono 
dach. Dokończenia adaptacji obiek-
tu doczeka się także posterunek  
w Dobrzyniu nad Wisłą.

Burmistrzowie Andrzej Gatyń-
ski i Ryszard Dobieszewski zade-
klarowali swój udział w poprawie 
warunków pełnienia służby przez 
funkcjonariuszy i obsługi interesan-
tów. Wykonają wszelkie zaplanowa-
ne remonty we własnym zakresie.  

Lidia Jagielska
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Pomysł władz miasta, by ob-
ciążyć budżet kolejnym kredytem 
zyskał przychylność 11 radnych, 
4 było przeciwnych. Zaskoczenia 
nie kryli Stanisław Spisz i Krzysztof 
Korpalski. 

– To nasza ostatnia sesja, a my 
zaciągamy kolejny kredyt obcią-
żający przyszłą radę – zareagował 
Korpalski. – Nie widzę logicznego 
uzasadnienia dla zaciągania tego 
kredytu, skoro de�cyt zmalał.

Zgodnie z wyjaśnieniami Woj-
ciecha Świtalskiego, zastępcy burmi-
strza, kredyt musiał być zaciągnięty 
na pokrycie wszystkich wydatków. 
Na powstanie niedoboru w kasie 
miasta wpłynęła budowa budynku 
mieszkalnego i podwyżki w jed-
nostkach oświatowych. – Wystą-
piliśmy do starostwa powiatowego 
z pismem dotyczącym spłaty zadłu-
żenia, nie otrzymałem dotychczas 
jeszcze żadnej odpowiedzi – wyja-

śniał Świtalski. – Wiem, że powiat 
otrzymał kolejną transzę środków 
za prywatyzację szpitala i być może 
istnieje szansa na spłatę zadłużenia.  

Zobowiązania �nansowe po-
wiatu na rzecz budżetu miasta to 
kwota 750 tys. zł. 

– Na trzy dni przed końcem ka-
dencji dowiadujemy się, że pienię-
dzy brakuje – dziwił się radny Stani-
sław Spisz, proponując ewentualne 
przesunięcie decyzji do rozważenia 
dla przyszłej rady i nowych władz 
miasta.

– To nie jest kredyt na spłatę 
innych zobowiązań – ripostował 
Świtalski. – Jeżeli ustala się wydatki 
większe niż dochody, to trzeba to 
wykonać i zaplanowane wydatki po-
kryć. De�cyt pozostaje niezmienny, 
a pokrycie de�cytu jest obowiąz-
kiem.

Argumenty wiceburmistrza 
nie przekonały czworga radnych. 

Zarówno czas zaciągania kredytu, 
cel, jak i wysokość budziły niezro-
zumienie.

– Co byłoby, gdybyśmy reali-
zowali główne planowane zadanie 
drogowe, czyli obwodnicę miasta 
Lipna – zastanawiał się Krzysztof 
Korpalski. – Czy wtedy zaciągaliby-
śmy jeszcze większy kredyt?

Konieczność kredytowania 
wydatków związanych z budową 
obwodnicy jednoznacznie potwier-
dził Wojciech Świtalski. – Jeżeli roz-
pocznie się budowa, zaciągnięty bę-
dzie wyższy kredyt, według naszych 
wyliczeń byłaby to kwota 9,3 mln zł  
– poinformował zastępca burmi-
strza.

Pewne jest tylko to, że długoter-
minowy kredyt gotówkowy w kwo-
cie 860 tys. zł jest ostatnim zobowią-
zaniem zaciągniętym w poprzedniej 
kadencji. 

Lidia Jagielska 

W czwartek w kinie Nawojka ucznio-
wie Gimnazjum Prywatnego imienia 

Jadwigi Jałowiec uczcili pamięć swojej 
patronki. Był program słowno-muzycz-
ny oparty na twórczości poetów regio-
nalnych, przygotowany przez nauczy-

cielki Beatę Brzezińską oraz  Agnieszkę 
Kopycińską. Wykonali go uczniowie 

klas drugich. Spektakl obejrzeli człon-
kowie Uniwersytetu Trzeciego Wieku. 

Zaprezentowane zostały między innymi 
wiersze Zofii Ewy Szczęsnej i Czesławy 

Krystyny Chojnickiej.
(MaJ)

R E K L A M A
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Kobiety do dzieła!
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Nasze województwo już w ubiegłym roku rozpoczęło akcję 
promowania potraw z gęsiny. Urząd Marszałkowski ogłosił 
dwa kulinarne konkursy. Przepisy nadsyłać można do 10 
grudnia.

      Powiat

Pomysł na gęsinę

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej im. I. A. Zboińskiego w Kikole. Uczniowie: Jakub Antoszewski, Oliwia Budzińska, Julia 
Dudzińska, Kinga Grabowska, Paulina Grabowska, Patrycja Jobczyńska, Bartłomiej Karbowski, Kacper Karbowski, Miłosz 

Karbowski, Bartłomiej Komorowski, Mateusz Kowalski, Szymon Kowalski, Kacper Marciniak, Martyna Marciniak, Adrianna 
Mazurkiewicz, Patrycja  Mokwińska, Katarzyna Nadrowska, Aleksandra Nierychlewska, Maja Nowatkowska, Zuzanna Piotrow-
ska, Maciej Różański, Jessica Stołowska, Patrycja Szubska, Szymon Wasilewski, Michał Wieczyński, Bogumiła Wiśniewska. 

Wychowawczyni Mariola Filipczak.

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej im. I. A. Zboińskiego w Kikole. Uczniowie: Emilia Buczkowska, Oktawia Natalia Choro-
mańska, Marta Choromańska, Kinga Dąbrowska, Marcin Gołębiewski, Magdalena Grabowska, Bartosz Inczewski, Patrycja 
Kaźmierkiewicz, Roksana Kowalska, Cezary Lęczkiewicz, Kajetan Marciniak, Igor Marcinkowski, Julia Pietruszewska, Kaja 
Karolina Rakowska, Paulina Rogozińska, Mateusz Rudnicki, Monika Sibilska, Oliwia Specjalska, Kacper Stasiaczyk, Julia 
Sztandarska, Bartłomiej Wielgus, Kacper Wojciechowski, Aleksandra Wysakowska, Wiktoria Wysocka, Zuzanna Zalewska, 

Gerard Zarębski, Martyna Ziemińska. Wychowawczyni Renata Górska.
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Ogólnopolski konkurs dla Kół 
Gospodyń Wiejskich „Tradycyjne 
danie z gęsi polskiej” skierowany 
jest do pełnoletnich osób zrze-
szonych w KGW. Zgłoszony przez 
nie przepis musi być znany co 
najmniej 15 lat, co trzeba udoku-
mentować, opisując, w jaki sposób 
weszło się w jego posiadanie.  Na-
groda to dwuosobowa wycieczka 
autokarowa do Włoch (Wenecja, 
Asyż, Rzym).

Rodzinny konkurs kulinarny 
„Gąski, gąski do domu...” polega 
na zgłaszaniu przepisów kulinar-
nych na potrawy z gęsiny, które 
zostały sprawdzone i z których sa-
modzielnie przyrządzono potrawy 
w domowej kuchni. Przepisy mogą 
pochodzić z dowolnego źródła. 
Rodzinę reprezentuje pełnoletnia 
osoba. Domowe gotowanie musi 

zostać udokumentowane na zdję-
ciach lub w postaci �lmu.

Jury oceni wykorzystanie gęsi 
w przepisie, ciekawą formę zgło-
szenia oraz zaangażowanie ro-
dziny we wspólne przygotowanie 
potrawy. Zasiądą w nim marsza-
łek Piotr Całbecki, restauratorka 
Agnieszka Kręglicka i restaurator 
Artur Moroz. Można wygrać za-
graniczną wycieczkę dla całej ro-
dziny.

Receptury oraz zdjęcia/�lmy 
można przesyłać pocztą tradycyj-
ną na adres Urząd Marszałkow-
ski w Toruniu, Plac Teatralny 2, 
87-100 Toruń lub pocztą elektro-
niczną gesina@kujawsko-pomor-
skie.pl. Kto zwycięży, okaże się  
20 grudnia.

(aba)

12 listopada w Wierzbicku odbyło się spotkanie założycielskie Stowarzysze-
nia Kobiet Wiejskich. Chętnych pań przybyło wiele. Zatwierdzono status oraz 

powołano władze założycielskie. Prezesem jest Bogumiła Romanowska, a zastępcą 
Dorota Lendecka.Na starcie panie zostały mile zaskoczone, bo Edward Cackowski 

z Wierzbicka na rzecz KGW ofiarował nową kuchnię elektryczną.
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      Skępe

Album na koniec kadencji
Listopad to czas ostatnich spotkań rad miast i gmin minionej już kadencji. Takie podsu-
mowanie odbyło się półtora tygodnia przez wyborami również w Skępem. 

      Lipno

Burmistrz uhonorował zdolnych
Zapytaliśmy naszych Czytelników co sądzą o obowiązu-
jącym od połowy listopada zakazie palenia papierosów Ê
w miejscach publicznych?

      Powiat

Waszym zdaniem

– Moim zdaniem wprowadzenie zakazu 
palenia papierosów w miejscach pu-
blicznych jest bardzo słuszną decyzją. 
Ja jestem osobą niepełnoletnią, nie palę 
papierosów i nie dotyczy mnie to bez-
pośrednio, ale z drugiej strony patrząc, 
to właśnie niepalący byli dotychczas 
narażeni na wdychanie dymu w różnych 
miejscach mimo swojej woli. Teraz nie 
będziemy zaskakiwani takimi niezbyt 
miłymi sytuacjami. Mam nadzieję, że ten 
zakaz będzie przestrzegany i egzekwo-
wany – mówi Justyna Dolecka z Lipna.

– Generalnie jestem przeciwnikiem za-
kazywania czegokolwiek. Każdy decydu-
je o tym, co robi dopóki nie szkodzi to 
innym ludziom. Sam nie palę papiero-
sów, niewątpliwie jest to nałóg. Jestem 
ciekawy, jak będzie wyglądało egze-
kwowanie tego zakazu, przede wszyst-
kim w jaki sposób poradzą sobie z tym 
problemem bary, puby, restauracje. 
Osobiście uważam, że może należałoby 
rozwiązać ten problem inaczej niż przez 
wprowadzanie bezwzględnego zakazu. 
Najlepiej byłoby pewnie dla samego 
palacza, gdyby odzwyczaił się od pale-
nia – mówi Marek Tucholski z Czermna.

– Bardzo się cieszę, że został wpro-
wadzony zakaz palenia w miejscach 
publicznych. Jest to, moim zdaniem, 
bardzo słuszna decyzja, dzięki której 
niepalący w końcu nie będą narażani na 
przebywanie w zadymionych miejscach. 
Bardzo podoba mi się pomysł dwóch 
sal w restauracjach, jednej dla osób 
palących i drugiej dla niepalących. Na-
tomiast w miejscach publicznych, gdzie 
nie ma takiej możliwości, należy bez-
względnie zakazywać palenia papiero-
sów – mówi Damian Kietliński z Lipna.

– Jestem zdecydowanym przeciwni-
kiem wprowadzenia zakazu palenia  
w miejscach publicznych. Nie moż-
na bezwzględnie zabraniać dorosłym 
ludziom określonego zachowania, 
które nie szkodzi bezpośrednio in-
nym osobom. Papierosy nie są prze-
cież zakazanym towarem, są dostępne  
w sprzedaży. Jeżeli ktoś kupuje pro-
dukt legalny, to powinien mieć moż-
liwość również jego wykorzystania. 
Według mnie wprowadzony zakaz jest 
sprzeczny ze zdrowym rozsądkiem 
– mówi Waldemar Lorenc z Lipna.

– Wprowadzenie bezwzględnego zakazu 
palenia papierosów w miejscu publicz-
nym uważam za błąd. Ja osobiście nie 
palę, jeżeli ktoś jednak nie ma na tyle 
silnej woli, żeby zerwać z nałogiem albo 
nie czuje takiej potrzeby, to musi mieć 
możliwość zapalenia kupionych papiero-
sów. Jestem przeciwnikiem tego zakazu 
także dlatego, że po dokładnej analizie 
okazuje się, iż nie można będzie palić 
w jakimkolwiek miejscu, bo praktycznie 
wszędzie jesteśmy w miejscu publicz-
nym – mówi Jan Iwaszkiewicz z Lipna.

– Ogólnie wprowadzony zakaz palenia 
papierosów w miejscach publicznych 
bardzo mi się podoba. Jeżeli do tego 
będzie egzekwowany poprzez odpo-
wiednie kontrole, to jak najbardziej 
jestem za takimi przepisami – mówi Łu-
kasz Wasilewski z Dobrzynia nad Wisłą.
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Rozdane zostały stypendia dla najzdolniejszej młodzieży naszego miasta. Burmistrz Lipna Janusz Dobroś uhonorował  
25 osób. Wszyscy zawdzięczają swoje nagrody sukcesom w sporcie, nauce czy dziedzinach artystycznych. Wnioski o stypen-

dia mogli składać dyrektorzy oraz rady pedagogiczne szkół podstawowych oraz gimnazjalnych, stowarzyszenia, dyrektorzy 
placówek kulturalnych i sportowych działających w Lipnie.

(MaJ)

W obecności wszystkich rad-
nych, dyrektorów szkół, kierow-
ników jednostek, urzędników  
i mieszkańców Andrzej Gatyński 
podsumował swoje dokonania. 

Według burmistrza była to ka-
dencja pomyślna dla samorządu  
i mieszkańców. Lata 2006-2010 to 
czas inwestycji w mieście i gminie, 
także przy współudziale środków 
zewnętrznych. 

– Złożyliśmy wnioski o do�-
nansowanie poszczególnych projek-
tów na łączną kwotę 6, 5 mln zł – in-
formował burmistrz. – Wpłynęło do 
nas już 3,4 mln zł, czekamy na po-
zostałe przyznane nam środki, a to 
świadczy o planowanej kontynuacji 
wielu rozpoczętych inwestycji.

Główne dokonania, zdaniem 
burmistrza, to budowa sieci wodo-
ciągowej w gminie Skępe za kwotę 
5,6 mln złotych i sieci kanalizacyj-
nej za 6,7 mln zł. Ponad 4 mln zł 
przeznaczono przez ostatnie czte-
ry lata na budowę, przebudowę  
i modernizację dróg, a 120 tysię-
cy złotych na oświetlenie uliczne, 
w tym zainstalowanie 53 nowych 
lamp. Wśród głównych działań 
burmistrz wymienił także obiekty 
melioracyjne i ich utrzymanie. – 
Muszę przyznać, że współpraca w 
tym zakresie z rolnikami nie była 
najlepsza – przypomniał Gatyński. 
Zatrzymując się na tematyce wsi, 
burmistrz wymienił wprowadzenie 
i dobre funkcjonowanie funduszu 
sołeckiego. – W tym roku prze-
znaczyliśmy na ten cel 200 tys. zł, 
w przyszłym będzie to kwota 211 

tys. zł – wymieniał. – Rolnicy sami 
decydują, na co powinni wydać 
otrzymane środki, ponieważ to oni 
najlepiej wiedzą, co dla ich wsi jest 
najważniejsze i najpotrzebniejsze. 
Podsumowując, Andrzej Gatyński 
wspomniał o dobrej współpracy ze 
starostwem powiatowym w Lipnie 
w sprawie dróg. – Była to kadencja 
dobrze wykorzystana – zakończył 
burmistrz.

Wiceprzewodniczący RM Ja-
nusz Kozłowski zaznaczył, że rze-
czywiście gmina wydała przez ostat-
nie lata ogromne środki, ale niestety 
w wielu przypadkach jakość wyko-
nanych prac nie odpowiadała wyda-
nym  na nie pieniądzom. 

Powrócił również najbardziej 
gorący temat ostatniej kadencji, 
dotyczący ważności mandatu rad-
nego Webera. – Nie było żadnego 
zamachu na radę z mojej strony 
– odpowiadał na słowa Mieczysła-
wa Webera burmistrz. – Ja muszę 

przestrzegać prawa, uważam jed-
nocześnie, że wszyscy powinni być  
o sprawach samorządu informowani 
na bieżąco. Na dzień sesji wyrok był 
prawomocny i ostateczny, dopiero  
3 listopada wpłynęło kolejne pismo 
o cofnięciu decyzji sądu. Potwier-
dzam raz jeszcze, to co zrobiłem 
wówczas ja, powinna była zrobić 
przewodnicząca. Nie mam sobie nic 
do zarzucenia.

Anna Smużewska podtrzymała 
swoje wyjaśnienia, iż radnych poin-
formowała 20 października. – Nie 
czytałam tego pisma w całości przed 
radnymi, bowiem po otrzymaniu 
tej informacji każdy zainteresowany 
mógł zapoznać się osobiście z jego 
treścią. Nie zabrałam dokumentu 
do domu, on został w biurze rady. 
Nie rozumiem, co ja ukrywałam.  
3 listopada otrzymaliśmy już o�cjal-
ne pismo o uchyleniu błędnie wy-
danego postanowienia. Sprawa jest 
oczywista, przykro mi tylko, że wy-
płynęła do mediów. Jesteśmy prze-
cież ludźmi honoru, radny Weber 
dobrowolnie wyłączył się z głoso-
wań, ja także kiedyś tak uczyniłam 
– mówiła przewodnicząca, a radny 
Kozłowski zastanawiał się, skąd  
pismo informujące o wygaśnięciu 
mandatu radnego miał burmistrz 
Andrzej Gatyński. 

Ostatnie spotkanie zakończyło 
się miłym akcentem, były wzajemne 
podziękowania, pamiątkowe albu-
my „Rodem ze Skępego” autorstwa 
Zyty Wegner, zasłużonej mieszkan-
ki Skępego oraz wspólny obiad.           

Lidia Jagielska 

Anna Smużewska wręczyła radnym 
pamiątkowe wydawnictwo
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       Lipno

Ludzie widzą zmiany
Polskie Stronnictwo Ludowe jest wielką siłą polityczną w powiecie lipnowskim. Aż 11 
kandydatów z tego ugrupowania zdobyło mandaty radnych. Oznacza to, że drugą kadencję 
może rządzić w powiecie Krzysztof Baranowski. Dotkliwą porażkę w wyborach odnotował 
dotychczasowy koalicjant, czyli Platforma Obywatelska.

      Powiat

Zieloni zagarnęli powiat Rozmowa z Januszem Dobrosiem, wybranym na drugą ka-
dencję na burmistrza Lipna.
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Grafiki wyborcze sporządzane były we wtorek na podstawie informacji dostępnych na 
stronach internetowych Państwowej Komisji Wyborczej, Biuletynu Informacji Publicznej 
miast i gmin oraz informacji bezpośrednio z urzędów, w przypadku, gdy nie były dostęp-

ne gdzie indziej. Są to więc wyniki nieoficjalne.

– Po czterech latach rządzenia 
osiągnął pan dobry wyborczy, po-
konując pozostałych kandydatów 
w i turze. Czy spodziewał się pan 
takiego wyniku?

– Spodziewałem się takiego 
wyniku. Być może zabrzmi to nie-
skromnie, ale wynika to z mojej 
pracy dla miasta. Ludzie widzą 
zmiany, obserwują nasze starania, 
odczuwają, że w Lipnie wreszcie 
coś drgnęło. Pragnę zaznaczyć, 
że mieszkańcy dowartościowali 
nie tylko mnie, ale również radę. 
Docenili to, co zrobiliśmy w ciągu 
ostatnich czterech lat i za to bar-
dzo serdecznie dziękuję.

– Rozumiem, że nie przewi-
duje pan znaczących zmian. Może-
my spodziewać się więc płynnego 
przejścia w kolejną kadencję? 

– Zdecydowanie tak. Nie je-
stem zwolennikiem rewolucyjnych 
zmian. Wyznaję zasadę, że jeżeli 
coś działa dobrze, to nie należy 
tego zmieniać. Zamierzam konty-
nuować dotychczasowe działania, 
na pewno nie będzie gorzej, ale 
mam nadzieję i szczerze zapew-
niam, że teraz może być już tylko 
lepiej. Nie przewiduję zmian per-
sonalnych ani sposobu działania. 

– Życzę owocnej pracy dla do-
bra Lipna i jego mieszkańców.

– Dziękuję bardzo. Proszę  
o taki telefon za cztery lata, wtedy 
przedstawię wykonanie naszych 
zamierzeń. Jestem przekonany, ze 
podsumowanie wypadnie wów-
czas równie pozytywnie, a może 
jeszcze lepiej niż obecnie. 

Lidia Jagielska  

Janusz Dobroś podczas przedwyborczego spotkania z mieszkańcami

W powiecie lipnowskim jest 
5 okręgów wyborczych. Bastio-
nem PSL jest okręg gmina Lipno/
Bobrowniki. Stamtąd pochodzi 
czterech radnych tej partii: An-
drzej Szychulski, Mieczysław 
Kwiatkowski, Stanisław Jagielski  
i Jarosław Poliwko. Szychulski 
wygrał wybory na wójta gminy 
Lipno, jeśli więc zrzeknie się man-
datu, obejmie go po nim Andrzej 
Nowak ze Złotopola.

W mieście Lipnie po jednym 
mandacie mają PSL (Rafał Wi-
śniewski) i SLD (Wiesław Biału-
cha). Dwóch ludzi wprowadził do 
rady PiS, to Jacek Góźdź i Janusz 
Dobroś. Burmistrza Lipna zastąpi 
zapewne Krzysztof Grzywiński.

Z okręgu Kikół/Chrostkowo 
mandaty zdobyli Krzysztof Bara-
nowski i Józef Wiśniewski (PSL) 
oraz Jacek Zająkała z Platformy 

Obywatelskiej.
Okręg Tłuchowo/Skępe ma 

przedstawicieli trzech partii: PSL 
(Andrzej Kurowski i Mariusz Lin-
kowski), PO (Piotr Wojciechow-
ski) i SLD (Andrzej Gatyński). 
Przed Gatyńskim druga tura wy-
borów na burmistrza Skępego. Je-
śli utrzyma się na stanowisku, za-
stąpi go w radzie powiatu Lucjan 
Stroiński ze Skępego.

Radni z okręgu Dobrzyń nad 
Wisłą to Karol Kwiatkowski, Da-
riusz Kłobukowski (PSL), a także 
Przemysław Gęsicki z PiS i Tade-
usz Wiewiórski z SLD.  Ten ostatni  
będzie kolejną kadencję wójtem 
gminy Wielgie, mandat po nim 
dostanie Jerzy Wysocki z Leni 
Wielkich.

PSL może samodzielnie rzą-
dzić powiatem. Czy to oznacza, że 
Krzysztof Baranowski będzie na-

dal starostą?
– Wyboru starosty dokonuje 

rada powiatu, dziś nie mogę po-
wiedzieć, kto nim zostanie. Było-
by nietaktem, gdybym ten temat 
podejmował. O sprawach per-
sonalnych będziemy rozmawiać  
w najbliższej przyszłości – mówi 
Baranowski.

PO boleśnie odczuła słaby 
wynik wyborczy. 

– Mógłby być lepszy – przy-
znaje wicestarosta Piotr Wojcie-
chowski. – Nie jestem w stanie 
ocenić przyczyn tej sytuacji. Ze 
słabego wyniku trzeba wyciągnąć 
wnioski i wziąć się do roboty, za-
cząć szukać nowych ludzi. Te wy-
bory to dla nas nauczka.  

Wiadomo już, że Lipno ma 
swoją radną w sejmiku wojewódz-
twa. To Barbara Kania z PO.

Adrianna Błaszkiewicz
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      Lipno

Bajki pomagajki

OGŁOSZENIE PŁATNE
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     Kikół

Debatowali nad gminną oświatą
Strategia rozwoju oświaty w gminie Kikół na lata 2011-2018 jest już prawie gotowa. Nad 
jej opracowaniem od kilku miesięcy pracują samorządowcy i nauczyciele. Dokument ma 
zawierać wytyczne, których wdrożenie przyczyni się do poprawy efektywności kształce-
nia.

fo
t. 

Na
de

sł
an

e
– Opracowano już diagno-

zę stanu oświaty w naszej gminie 
poprzez badanie marketingowe, 
w którym wzięli udział uczniowie, 
ich rodzice i oczywiście nauczy-
ciele zatrudnieni we wszystkich 
szkołach – mówi Bożena Grabow-
ska, dyrektor Gimnazjum Publicz-
nego w Kikole. – Wyniki tego ba-
dania ankietowego oraz prognoza 
demogra�czna były podstawą do 
przeprowadzenia analizy SWOT 
naszej gminnej oświaty.  Pokazała 
ona jakie są mocne i słabe strony 
naszych placówek,  a także jakie są 
dla nich szanse i zagrożenia. Mając 
taką wiedzę należało sformułować  
cele jakie ma stawiać strategia wła-
dzom samorządowym, nauczycie-
lom, uczniom i ich rodzicom do 
realizacji w nadchodzących latach. 
Cele te powinny być postawione 
przez  wszystkich zainteresowa-
nych oświatą gminną.

W świetlicy wiejskiej w Kikole 
odbyła się debata  zorganizowana 
przez Annę Baranowską, dyrekto-
ra Gminnego Zespołu Ekonomicz-
no-Administracyjnego Placówek 
Oświatowych  oraz Bożenę Gra-
bowską,  dyrektora Publicznego 
Gimnazjum w Suminie.  Na spo-
tkanie zostali zaproszeni  wszyscy 
dyrektorzy szkół i przedszkoli 
z terenu gminy Kikół, przedstawi-
ciele władz samorządowych oraz  
rodziców. Nadrzędnym zadaniem 
debaty było sformułowanie  celów 
operacyjnych powstającej właśnie  
„Strategii Oświatowej Gminy Ki-
kół na lata 2011-2018”

Na początek Bożena Gra-
bowska przedstawiła  prezentację  
„Jak  przekonać innych  do  inwe-
stowania w zmiany w edukacji”, 
a następnie Anna Baranowska  
przypomniała zasady tworzenia 
lokalnych strategii  poprawy efek-
tywności kształcenia. Po wysłu-
chaniu moderatorek, uczestnicy 
spotkania, przystąpili do formu-
łowania celów operacyjnych. Naj-
pierw  sformułowano cel główny 
strategii:  zapewnienie wysokiej 
jakości kształcenia na wszystkich 
etapach edukacyjnych, podniesie-
nie poziomu wykształcenia miesz-
kańców gminy oraz wyrównanie 

szans edukacyjnych i szans na 
rynku pracy osób mieszkających 
na wsi.

Mając wytyczony cel główny, 
przystąpiono do wyznaczenia ce-
lów operacyjnych, czyli szczegó-
łowych.

– Pierwszy cel to upo-
wszechnienie wychowania przed-
szkolnego – informuje Bożena 
Grabowska. – Kolejne to zagospo-
darowanie czasu wolnego uczniów 
poprzez dodatkowe zajęcia wy-
równawczo-terapeutyczne, koła 
zainteresowań, zajęcia sportowe 
i artystyczne, opiekę dydaktyczną, 
udostępnianie pracowni  kompu-
terowych. Ważną sferą rozwoju 
oświaty jest również wzbogace-
nie bazy oświatowej, koniecznej 
do realizacji zadań wynikających 
z potrzeby kształcenia, wycho-
wania i opieki. Za istotną sprawę 
uznaliśmy konieczność podję-
cia  działań na rzecz zwiększenia 
świadomości ważności edukacji. 
Mobilność w uczeniu się to cecha 
pożądana u młodych ludzi, którzy 

wchodzą na rynek pracy, zatem 
należy organizować warsztaty 
kształtujące umiejętność uczenia 
się. Zamierzamy przygotować 
szkoły do kształcenia dzieci ze 
specjalnymi potrzebami edukacyj-
nymi. Ostatnią sferą działania jest 
podnoszenie jakości pracy szkół, 
dbanie o osiąganie dobrych wy-
ników w nauce oraz w sprawdzia-
nach i egzaminach zewnętrznych 
umożliwiających lepszy start dzie-
ci i młodzieży w szkołach gimna-
zjalnych i ponadgimnazjalnych.

Organizatorki debaty są zado-
wolone z jej przebiegu. – Debata 
spotkała się z zainteresowaniem 
nauczycieli i rodziców, do których 
była skierowana – opowiadają or-
ganizatorki. – Również  przedsta-
wiciele samorządu wnieśli ciekawe 
pomysły dotyczące tematu debaty. 

Wynikiem wspólnej debaty 
jest gotowy materiał do strategii 
oświatowej  gminy Kikół  na naj-
bliższe lata. 

Lidia Jagielska 
REKLAMA

Anna Baranowska i Bożena Grabowska były moderatorkami dyskusji 

Uczestnicy debaty wypisywali na tablicy cele oświatowe

Filia Biblioteczna nr 4 Miejskiej Biblioteki Publicznej w Lipnie, współpracująca  
z Przedszkolem Miejskim nr 2, w ramach cotygodniowych „Spotkań  

z bajką” rozpoczęła czytanie bajek terapeutycznych. Są to historie napisane po 
to, aby dzieci odnajdywały w nich cząstkę swoich uczuć i emocji. Zawierają wiele 

wskazówek, co można zrobić, by poradzić sobie z problemem. Bajki pomagajki 
podkreślają, że z każdym problemem można sobie poradzić, z każdego kłopotu 

jest wyjście. Na pierwszym spotkaniu bajka Olgi Borys pt. „Strachy spod łóżka” 
pomagała przedszkolakom pokonać lęki wyobrażeniowe. W grupie starszaków 

bajkę czytano, zaś maluchom opowiedziano. Na koniec spotkania wybrano trzy 
zabawki - talizmany, które miały chronić dzieci przed ich strachami.

Lidia Jagielska

      Skępe

Burmistrz przegłosowany
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Skępscy radni ustalili nowe stawki opłat za wodę i ścieki. 
Nie zgodzili się jednak na propozycję Andrzeja Gatyńskie-
go.

Podczas ostatniej sesji po-
przedniej kadencji skępscy radni 
uchwalili wysokość opłat z wodę 
i ścieki. Mieszkańcy zapłacą dro-
żej niż poprzednio, ale nie będą to 
ceny proponowane przez burmi-
strza. Andrzej Gatyński argumen-
tował proponowane zmiany cen 
czekającymi na zrealizowanie ko-
lejnymi inwestycjami i przesłan-
kami ekonomicznymi. – Stawki 
nie są wygórowane, bowiem cze-
kają nas wydatki na realizowane 
inwestycje – informował bur-
mistrz.

Zgodnie z wolą radnych, 

mieszkańcy zapłacą 1,70 zł + VAT 
za metr sześcienny wody (1, 80 zł 
+ VAT proponował burmistrz), 
3,30 zł + VAT za metr sześcienny 
odprowadzenia ścieków (4,07 zł 
netto to  propozycja burmistrza).  

– Pan proponował podwyżkę 
o 18 %, my natomiast to wypo-
środkowaliśmy – mówił Janusz 
Kozłowski, wiceprzewodniczący 
rady miejskiej. – Z tych małych 
pieniędzy nie da się odłożyć na 
inwestycje, tu trzeba pozyskiwać 
środki z zewnątrz.    

Lidia Jagielska 

Serdeczne podziękowania za obdarzenie 
mnie zaufaniem i oddane głosy w okręgu wy-
borczym nr 2, obejmującym gminy Lipno i Bo-
brownikim, w wyborach 2010 roku do Rady Po-
wiatu lipnowskiego składa Radny Powiatu  

Mieczysław Kwiatkowski
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      Hodowla

Gąski do domu
      Szkodniki

Chemią w gryzonia

1 grudnia ARiMR rozpocznie wypłacanie dopłat bezpośrednich. Jako pierwsi pieniądze 
na swoich kontach zobaczą rolnicy, których gospodarstwa były poszkodowane w wyniku 
wiosennej powodzi.

      Dopłaty

Pierwsi będą powodzianie

Po akcji „Gęsina na Świętego Marcina” coraz więcej osób zajada się rarytasami z gęsi. 
Wzrasta także liczba rolników chcących je hodować.

Myszy i szczury to problem niejednego gospodarstwa. Gry-
zonie traktują stodoły i szopy jako niewyczerpane źródło 
pożywienia. Najskuteczniejszą metodą pozbycia się ich Ê
z budynków są środki chemiczne.

Najlepsze do produkcji mię-
sa, pierza i puchu są gęsi białe ko-
łudzkie, których udział w ekspor-
cie wynosi około 95 proc. Należy 
zaznaczyć, że gęsi, które pozostają 
nadal jako najmniej udomowio-
ne ptaki gospodarskie, doskonale 
bytują w naturalnych warunkach 
środowiska. Takie warunki dla gęsi 
stwarza rolnictwo ekologiczne. 
Chów według przyjętych metod 
ekologicznych uwzględnia samo-
poczucie gęsi, swobodę zachowań 
oraz korzystanie z nieograniczo-
nych obszarów pastwisk. 

Masa gęsiąt po wylęgu stanowi 
od 63 do 65% masy jaja i wynosi 
średnio od 95 do 125 g. Pisklęta 
jednodniowe powinny być żywot-
ne, ruchliwe, z zagojoną pępowiną, 
pokryte gęstym, lśniącym i niezle-
pionym puchem.

Wychowalnia powinna być 
pomieszczeniem suchym, widnym, 
o wysokości min. 3 m, ze sprawnie 
działającą wentylacją, elektryczno-
ścią, systemem ogrzewania oraz 
dostępem do dobrej jakości wody. 
Na wychowalnię gęsiąt może być 
adaptowany prawie każdy budynek 
inwentarski, byleby spełniał wy-
mienione warunki. Natomiast nie 
nadają się do prowadzenia odcho-
wu i tuczu gęsi budynki z kamieni, 
ciemne, wilgotne, zagrzybione, bez 
właściwej wentylacji.

Konieczne dla zdrowia i do-
brej kondycji jest umożliwienie 
gęsiętom swobodne korzystanie 
z wybiegów, najlepiej trawiastych 
i usytuowanych w pobliżu budyn-
ków. Na wybiegu należy urządzić 
miejsce zadaszone dla ochrony 
ptaków przed nadmiernym nasło-
necznieniem lub deszczem. Jest to 
szczególnie ważne dla piskląt do 

około 6. tygodnia życia, tj. do czasu 
wykształcenia gruczołu kuprowe-
go, którego wydzielina tłuszczowa 
chroni ptaka przed niekorzystnym 
wpływem warunków atmosferycz-
nych.

Na wybiegu gęsi powinny mieć 
dostęp do paszy, wody i zielonki. 
Obszar wybiegu należy dostosować 
do liczby gęsi, przeznaczając w po-
czątkowym okresie wychowu mini-
mum 10 m2 na 1 ptaka, a następnie 
utrzymuje się gęsi na wybiegach 
o nieograniczonej powierzchni. 
W miarę możliwości, dla dobrego 
samopoczucia gęsi oraz higieny 
piór i skóry, korzystne jest urządze-
nie kąpielisk w basenach, oczkach 
wodnych, stawach pod warunkiem, 
że woda jest przepływowa i biolo-
gicznie czysta.

Gęsiom w każdym okresie od-
chowu należy zapewnić łatwy do-
stęp do pitnej wody. Poidła muszą 
być szczelne, łatwe do czyszczenia 
i mycia. Ich liczba i wielkość uza-
leżniona jest od wieku gęsi. 16-17-
tygodniowe gęsi wypijają średnio 
dziennie 1,5 do 2 l wody.

W okresie pierwszych 4 ty-
godni odchowu gęsięta są bardzo 
wrażliwe na niedogrzanie,wilgoć 
i przegrzanie. Ze względu na słabo 
rozwinięty system termoregulacji, 
utrzymanie ich w optymalnych 
warunkach cieplnych i wilgotno-
ściowych decyduje o prawidło-
wym rozwoju i wzroście ptaków. 
Pomieszczenie wychowalni na 24 
godziny przed wstawieniem gęsiąt 
należy dogrzać do temperatury 27-
26 st. C.

Niepożądane, wręcz szkodliwe 
dla zdrowia gęsiąt, poza dużymi 
wahaniami temperatury w wycho-
walni, są również przeciągi. Gęsi 
w każdym wieku są wrażliwe na ten 
element warunków utrzymania, 
a częstym błędem popełnianym 
przez hodowców jest stosowanie 
przeciągów jako sposobu na prze-
wietrzenie pomieszczenia.

Odchów i tucz gęsi owsianych 
metodami ekologicznymi trwa co 
najmniej 140 dni, a ubój poprzedza 
3-tygodniowe karmienie ziarnem 
owsa bez ograniczeń.

Piotr Wołyński

Jeszcze w tym roku do rolni-
ków tra� około 9 miliardów zło-
tych. Pieniądze zostaną przekaza-
ne na konta bankowe blisko 70% 
spośród prawie 1,4 mln rolników, 
którzy złożyli w tym roku wnioski 
o przyznanie dopłat bezpośrednich. 
Będzie to z całą pewnością najszyb-
sze tempo realizacji tych płatności 
w historii całej Unii Europejskiej. 
W pierwszej kolejności dopłaty 
bezpośrednie, podobnie jak wspar-
cie z tytułu ONW, tra� do rolni-
ków poszkodowanych przez tego-
roczne powodzie. Wcześniej, bo 
18 października, rozpoczęto akcję 
wypłacania dopłat ONW. W ciągu 

niespełna trzech tygodni ARiMR 
przekazała na konta bankowe oko-
ło 440 tys. rolników gospodarują-
cych w trudnych warunkach około 
670 milionów złotych. 

Do końca tego roku na gospo-
darskie konta tra� łącznie 1,1 mi-
liarda złotych. Oznacza to, że nie-
mal wszyscy, którzy złożyli w tym 
roku wnioski o przyznanie wspar-
cia na gospodarowanie w trudnych 
warunkach, a takich wniosków 
było około 700 tys., otrzymają takie 
dopłaty jeszcze w tym roku. 

Wypłata pieniędzy dokonywa-
na przez agencję przebiega w tym 
roku bardzo sprawnie, ponieważ 

do rolników tra�ło łącznie w 2010 
r. ponad 14 miliardów zł. W tej 
kwocie w ramach PROW 2007  
- 2013 ARiMR przekazała rolnikom 
6,6 miliarda zł, a cała kwota wypła-
cona w ramach tego programu to 
około 18 miliardów złotych. Ten 
doskonały wynik plasuje ARiMR 
na pierwszym miejscu wśród kra-
jów UE, bowiem zajmujący drugie 
miejsce Niemcy wypłacili z PROW 
2007 - 2013 swoim rolnikom mniej 
o około 2,8 miliarda złotych, Fran-
cuzi o 3,6 miliarda złotych, a Hisz-
panie o prawie 4,4 miliarda zło-
tych. 

Piotr Wołyński

Są trzy etapy migracji drob-
nych gryzoni: tuż po żniwach, 
gdy ich pokarm zostanie zebrany 
z pól, po pierwszych przymroz-
kach i podczas dużych mrozów 
w styczniu lub lutym. Wabione są 
wtedy ciepłem obiektu i zapachem 
pokarmu, wydostającym się przez 
wszelkiego rodzaju otwory. Aby 
ukryć się przed wrogami natural-
nymi, poszukują kryjówek w no-
wym miejscu i chętnie wchodzą 
pod deski, zgromadzony złom 
i różne przedmioty leżące przy 
ścianie, a potem przez nieszczel-
ności wnikają do pomieszczeń za-
budowań albo wchodzą do karm-
ników deratyzacyjnych stojących 
wokół budynku.

Najskuteczniej zwalczyć szko-
dliwe szczury i myszy metodą 
chemiczną, która polega na sto-
sowaniu preparatów niszczących 
gryzonie, zwanych rodentycydami. 
Preparaty te, często bardzo trujące 
dla ludzi, powinny być stosowane 
ostrożnie, zgodnie z zaleceniami 
podanymi na etykiecie – instruk-
cji stosowania środka. Podczas 
pracy z trutkami na gryzonie nale-
ży używać odzieży ochronnej, bu-
tów i rękawic gumowych, nie jeść, 
nie pić i nie palić. Po pracy należy 
umyć się wodą i mydłem, wypłu-
kać usta, zmienić odzież. 

Myszy żerują w wielu miej-
scach w ciągu nocy. Nie najada-
ją się do syta w jednym miejscu 
– skubią tu i tam. Dlatego należy 

umieścić dużo karmników z małą 
ilością trutki w wielu miejscach 
wzdłuż ścian pomieszczenia 
i w przejściach, szczególnie tam, 
gdzie stwierdzono aktywność 
szkodnika. Punkty wyłożenia 
trutki należy sprawdzać w odstę-
pach tygodniowych i wyjedzoną 
trutkę uzupełniać aż do momentu 
ustania pobierania, co zwykle trwa 
2 tygodnie. Zawilgoconą, zakurzo-
ną, spleśniałą lub stęchłą przynętę 
należy zastąpić nową porcją.

Gryzonie korzystają również 
z nor wykopanych wokół budyn-
ku. Granulki preparatu należy głę-
boko umieszczać w korytarzach 
gryzoni, wówczas rzadko są wypy-
chane z nory na zewnątrz. W celu 
wykrycia nor gryzoni, należy prze-
prowadzić dokładną inspekcję te-
renu i budynków 1-2 razy w mie-
siącu. Aby upewnić się, czy nory 
są czynne, należy wejście do nich 
delikatnie zatkać np. zwitkiem 
suchej trawy i następnego dnia 
sprawdzić czy gryzoń wypchnął 
zwitek. Jeśli nora jest czynna, nale-
ży w niej umieścić granulki prepa-
ratu. Nor z zadaną trutką nie nale-
ży przydeptywać przez tydzień. Po 
7-10 dniach przydeptać i po dobie 
sprawdzić czy są nadal czynne. Je-
śli są w nich żywe gryzonie, wów-
czas w norze musimy ponownie 
umieścić trutkę. Nory, do których 
wkładany jest rodentycyd, należy 
monitorować przez 3 tygodnie. 

Piotr Wołyński

Grozoni pozbywamy się, stosując środki zwane rodentycydami
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NAPRAWDĘ WARTO

OBEJRZEĆ... �lm Jana Jakuba Kolskiego „Wenecja”. Ma-
rek kocha Wenecję. W jego rodzinie jeździ się do „wodnego 
miasta” od pokoleń. W Wenecji spędzali czas pradziadkowie, 
dziadkowie, rodzice Marka, a nawet jego 14 – letni brat Wiktor. 
Marek ma 11 lat, zna na pamięć nazwy wszystkich placów i ulic 
w Wenecji, ale nigdy nie był w ukochanym mieście. Nadcho-
dzi lato 1939 roku. Te wakacje mają spełnić wielkie marzenie 
chłopca. Niestety, nasila się kon�ikt z Niemcami, ojciec Marka 
tra�a do armii, zaś chłopiec ląduje w Zaleszczykach nad Sa-
nem, w rozległej willi ciotki Weroniki...

 www.�lmweb.pl

PRZECZYTAĆ… książkę Szymona Hołowni „Bóg. Życie  
i twórczość”. Hołownia uwielbia ambitne projekty. Taki jest 
również ten: książka, która ma być pierwszą na świecie bio-
gra�ą Boga! Jak na biogra�ę przystało, autor zaczyna od sa-
mego początku, czyli – no właśnie, od kiedy? Relacja Boga  
i czasu to jeden z poruszanych przez Hołownię fascynujących 
tematów. Znany dziennikarz opisuje nasze wyobrażenia do-
tyczące Stwórcy, próbując odpowiedzieć na najczęściej nur-
tujące nas pytania: czy rzeczywiście Bóg jest jeden, dlaczego 
w Starym Testamencie bywał okrutny i mściwy, a w Nowym 
twierdził, że najważniejsze to kochać i przebaczać, czemu 
nie daje się zobaczyć, dlaczego objawił się akurat Żydom  
i czym jest Trójca Święta? Najważniejsze teologiczne koncep-
cje, charakterystyczny styl Hołowni i liczne osobiste re�eksje 
autora na temat jego stosunku do Stwórcy to wybuchowa mie-
szanka!

www.emipk.com 

POSŁUCHAĆ... płyty „Moja krew” Kasi Kowalskiej, któ-
ra podjęła się próby nowych opracowań piosenek Grzegorza 
Ciechowskiego. Premiera krążka przypada na przyszły piątek. 
Będą na nim autorskie, bardzo osobiste opracowania nagrań 
Grzegorza Ciechowskiego, ukazujące złożoną, bogatą osobo-
wość artystyczną Kasi i Grześka. Jest to jej osobiste „Tribute 
to” , ponieważ Grzegorz Ciechowski był artystycznym mento-
rem Kasi. Motorem do takiego pomysłu był ogromny wkład 
Grzegorza w jej karierę. Był producentem jej pierwszej pły-
ty i przez ostatnie lata inspirował genialnymi tekstami swo-
ich piosenek. Jednocześnie zbliża się rocznica śmierci arty-
sty oraz 30. rocznica istnienia zespołu Republika. Projekt ten 
opierał się będzie na zapisie audio koncertu w Trójkowym 
Studiu Agnieszki Osieckiej, podczas którego Kasia w towa-
rzystwie muzyków wykonała repertuar. Sam koncert ma być 
oszczędny w formie, akustyczny, niemal intymny, a przez to 
wyjątkowy. Album będzie zawierał również DVD z making o�  
z przygotowań do koncertu, wywiady z muzykami oraz urywki  
z koncertu. Znajdą się również archiwalne materiały z Grzego-
rzem Ciechowskim.

www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE
Drewno opałowe sosna, olcha, 
brzoza, kominkowe sprzedam, 
tel. 661 554 912. 

Czyszczenie dywanów, tapicerki, 
tel. 600 073 401.

Świadectwa energetyczne Ê
budynków, mgr inż. A. Grajek, 
tel. 666 035 507.

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1.Konstruktor za znajomością systemu ISO 9001 V19 oraz AUTO CAD, kontro-
ler jakości za znajomością systemu ISO 9001, technolog o specjalności projek-
towanie procesów technologicznych, lakiernik samochodowy, kierownik przy-
gotowania produkcji, kierownik przygotowania produkcji i usług cięcia blach,  
kierownik ekipy remontowo – budowlanej, murarz, malarz, glazurnik; Skibicki 
Technika Transportowa Sp. z o.o., Skępe. ul. Spółdzielcza 8A, tel. 54 287 72 
97, 601 687 722
2.Diagnosta; PKS w Lipnie, ul. Wojska Polskiego 25, tel. 54 287 32 33 
3.Kierowca autobusu; PKS Lipno, ul. Wojska Polskiego 25, tel. 54 287 32 33, 
54 287 22 56
4.Strażak-kierowca; Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej, Lipno 
ul. Sportowa 16 a; tel. 54 288 65 68
5.Kierowca samochodu ciężarowego; Prywatna Firma Transportowa, Lipno ul. 
Górna 35, tel. 603 778 324
6.Kierowca kategorii C+E; tel. 668 394 898
7.Kelner; Miejskie Centrum Kulturalne, Lipno ul.Piłsudskiego 22, tel. 54 287 
24 40
8.Konsultant (praca w Lipnie); Prestiż – System, Rypin Pl. Sienkiewicza 4/4, 
tel. 790 031 432
9.Pełnomocnik menager (umowa zlecenie, umowa agencyjna); Kancelaria 
Prawno-Finansowa „Lider”, tel. 513 504 037
10.Kierowca kat.C i E; PPHU Jacek Belczyński, Makówiec 63, tel. 888 163 372
11.Przedstawiciel handlowy; Rotex Andrzej Ryżek, tel. 71 313 92 60 (osoba 
niepełnosprawna); Hurtownia Barbara, Lipno ul. Jastrzębska 27, tel. 54 288 
34 81
12.Pomoc kuchenna; Smażalnia Ryb „U Dąbka”, Skępe ul. Warszawska 3, tel. 
54 287 82 89
13.Operator koparko-ładowarki; Rollstick Toruń, ul. Wschodnia 34, tel. 56 659 
17 62
14. Dyrektor Centralnej Wojskowej Pracowni Psychologicznej w Bydgoszczy, 
Oddział Wychowawczy Inspektoratu Wsparcia Sił Zbrojnych; Bydgoszcz ul.Jó-
zefa Dwernickiego 1

OFERTY SIECI EURES
Austria: pokojówka/pokojowy, kucharz/kucharka, kelner/kelnerka, krawiec/
krawcowa odzieży męskiej
Cypr: elektryk wózków widłowych, inżynier ds. urządzeń chłodniczych, me-
chanik wózków widłowych, technik instalacji i konserwacji basenów wodnych, 
technik instalacji oraz konserwacji klimatyzacji i systemów VRV
Czechy: szwaczka, specjalista marketingu, pracownik badawczy/specjalista 
procesów membranowych, menadżer sprzedaży, business developer/specjali-
sta ds. rozwoju firmy, przedstawiciel handlowy, wulkanizator, operator CNC
Dania: lekarz – różne specjalizacje 
Francja: rzeźnik
Hiszpania: animator kultury
Holandia: technik instalacji HVAC, ubojowy/rozbieracz mięsa
Irlandia: wykrawacz
Niemcy: kelner/kelnerka, osoby do obsługi pizzerii, osoby do pracy w McDo-
nald’s, statyk/inżynier budownictwa (alternatywnie inżynier przemysłowy, inżynier 
budowlany w przemyśle stalowym i metalowym), k0ucharz/kucharka, młodszy 
kucharz/kucharka (pomocnik kucharza), pracownik do obsługi gości, mechanik 
samochodowy (malarz, lakiernik), opiekun/opiekunka osób starszych, pielęgniar-
ka/pielęgniarz, spawacz, pielęgniarka w domu opieki osób starszych

Ogłoszenia drobne można składać  

w większości sklepów, 

zajmujących się 

kolportażem  

tygodnika CLI. 

Należy wyciąć drukowany przez nas kupon 

bądź wypełnić druk  

w sklepie.

R E K L A M A

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie 

87-600 Lipno
ul. Okrzei 7

 tel/fax:  (54) 288 67 49
   (54) 288 67 50

R E K L A M A
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Na początek dobra 
wiadomość: jeszcze 
chwila cierpliwości  

i wyjdziesz z lasu – wprost w objęcia rze-
czywistości. Odzyskasz witalność i wresz-
cie rozwiążesz kilka zagadek. Życie wejdzie 
w kolejną fazę, odkrywając przed Tobą 
nowe możliwości. Pierwsza połowa grud-
nia rozpocznie dynamiczny i emocjonujący 
okres, który będzie obfitował w przygody  
i niespodzianki.

Ryby (20.02.-20.03.)
Po raz pierwszy w tym roku 
pojawia się szansa na wyeli-
minowanie problemu, który 
od dawna spędza Ci sen  
z powiek. Na skutek działań 

pewnych osób lub organizacji uwolnisz się 
od ciężaru, który mocno Ci doskwiera. Nie 
myśl jednak, że w nadchodzącym tygodniu 
wszystko pójdzie jak z płatka. Układ planet 
przypomina przysłowiową beczkę prochu. 
Może zrujnować pewne plany.

Baran (21.03.-21.04.)
Wpływ planet skupi się  
w obszarze symbolizu-
jącym karierę i kierunek  
w życiu, uda Ci się zro-
bić wrażenie na ludziach, 

którzy pociągają za sznurki. Poza tym  
z większą pewnością i skutecznością bę-
dziesz realizował swoje ambicje. Poprawi 
się Twoja sytuacja finansowa. Jeśli chodzi  
o sprawy sercowe, nie zapominaj, że nie sło-
wa się liczą, ale czyny.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Za chwilę rozlegnie się sy-
gnał ostrzegawczy – ten 
sam, który dzwoni, gdy 
bierzesz na siebie zbyt dużo 
obowiązków. Ta przestroga  

pewnie Cię nie ucieszy, gdyż od pewnego 
czasu spokojnie obserwujesz, jak sytuacja 
staje się coraz gorętsza i czekasz, aż wresz-
cie osiągnie punkt wrzenia. Ten moment jest 
bliski. Przeżyjesz w nim swoją chwilę prawdy 
lub zdobędziesz podziw i uznanie.

Rak (22.06.-22.07.)
Zawsze warto zaczynać od 
nowa. Pamiętaj o tym, gdyż 
niebawem rozpocznie się 
nowy cykl w Twoim życiu. 
Wydarzenia nadchodzące-

go tygodnia pomogą Ci szczęśliwie dobiec 
do mety. Pracy będziesz miał sporo, gdyż 
będziesz musiał dokończyć swoje projekty  
i naszkicować plan na przyszłość. Być może 
pożegnasz się z którymś z przyjaciół lub 
krewnych. Wasze rozstanie będzie krótkie.

Lew (23.07.-23.08.)
Wenus będzie wywierała 
wyjątkowo korzystny wpływ 
na Twoje życie uczuciowe. 
Wreszcie zagoją się rany, 
które nosisz w sercu, i na-

stanie sprzyjający klimat dla romantycznych 
spotkań. Sam wiesz najlepiej, że czasem 
bywasz przesadnie ostrożny, co paradoksal-
nie nie zawsze wychodzi Ci na dobre. Jeśli 
nosisz w sercu jakieś marzenia lub nadzieje, 
pomyśl o ich spełnieniu.

Waga (23.09.-22.10.)
Masz prawo czuć się tak, 
jakby w Twoim życiu 
czegoś nagle zabrakło. 

Nic bardziej mylnego. Już niebawem prze-
szłość wedrze się do teraźniejszości, a wraz 
z nią powrócą stare sprawy. Niewykluczone, 
że odżyje stara znajomość. Nadchodzące 
zdarzenia dadzą Ci tak wiele satysfakcji, że 
zaczniesz podejrzewać, iż Twój anioł stróż 
wziął się ostro do pracy. Szybko przekonasz 
się, że umocniłaś swoją pozycję. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
Jeśli poczujesz się samotny 
i rozczarowany, nie zwalaj 
całej winy na swoją pecho-
wą gwiazdę. Nawet Wenus 
nie naprawi związku, w któ-

rym od dawna nie ma miłości. Jeśli wiesz, że 
sytuacja w Twoim związku nie jest różowa, 
zrób wszystko, by ją poprawić. Postaraj się 
nawiązać nowe znajomości; wpływ świeżo 
poznanych osób może ożywić i rozruszać 
Twój związek.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Obecny układ planet będzie 
sprzyjał nagłym olśnieniom 
i budził w Tobie chęć napra-
wy wszystkiego, co się da. 
Najważniejsze, byś umiał 

oddzielić fantazję od rzeczywistości. Roz-
sądne pomysły biznesowe lub inwestycje 
dotyczące nieruchomości mają szansę 
powodzenia. Twój uczuciowy związek może 
stać się poważniejszy i trwalszy, co Cię za-
pewne ucieszy.

HUMOR
Rybak złowił złotą rybkę. Ta mówi:
– Puść mnie, a spełnię Twoje jedno 
życzenie.
– Ok. Chcę najnowszego mercede-
sa.
– A jak wolisz: za gotówkę czy na 
raty?
– A Ty jak wolisz: na oleju czy na 
masełku?

Rozmawiają dwa ślimaki:
– Jechałeś kiedyś autostopem?
– Nie, nigdy. Jak to się robi?
– Nie wiesz co to autostop? Idziesz 
na wylotówkę z miasta, czekasz,  
i za chwilę Cię ktoś zabiera. Proste.
– I zawsze się udaje?
– Zależy od bieżnika...

Horoskop 25 listopada – 1 grudnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Nie przepadasz za zmianami 

i pewnie wolałbyś, żeby 
omijały Cię wielkim łukiem. 
Musisz jednak przyznać, że 
gdyby sytuacja nie zmusiła 

Cię od czasu do czasu do działania, najchęt-
niej szedłbyś po linii najmniejszego oporu. 
Podejmiesz rozsądną, choć na pewno trudną 
decyzję. Największą korzyścią będzie to, że 
nie oddalisz się zanadto od swych najważ-
niejszych życiowych celów.

Byk (21.04.-21.05.)
Praca i obowiązki pochła-
niają zbyt dużo Twojego 
czasu. Pora pomyśleć  
o miłości i popracować 
nad relacjami z ludźmi. 

Jeśli szukasz uczucia, masz szansę spotkać 
kogoś, kto jest bliski ideału. Natomiast stare 
związki przypomną sobie najlepsze czasy i na 
nowo rozniecą dawny żar. Udadzą się również 
przedsięwzięcia związane z pracą, a interesy 
będą przynosiły niebagatelne zyski.

Panna (24.08.-23.09.)
W Twoim życiu pojawią się 
ludzie przybywający z dale-
kich stron oraz perspekty-
wa wyprawy do odległych 
miejsc. To, co się teraz 

wydarzy będzie miało duży wpływ na Two-
ją przyszłość. W wielu dziedzinach masz 
szansę pójść naprzód, aby jednak było to 
możliwe, musisz najpierw pozbyć się zbęd-
nego bagażu. W sensie dosłownym może to  
oznaczać ostrą selekcję w Twoim życiu.
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DZIELENIE JABŁEK

Jest dwóch ojców i dwóch 
synów i mają tylko trzy jabłka, 
więc podzielili je po równo. 

W efekcie każdy dostał  
i zjadł jedno jabłko. 

Jak to możliwe?

Rozwiązanie zagadki z po-
przedniego numeru:

Zagadka dotyczyła momentu poczęcia.

Zagadki Profesora



ŁOSOŚ POD PIERZYNKĄ
Składniki:

1 sos do ryby WINIARY      1 łyżka przyprawy w płynie maggi 
100 ml śmietany 12%      400 g fileta z łososia ze skórą 
sok z cytryny       2 łyżki posiekanego koperku 
sól, pieprz       4 kromki chleba tostowego 
1 łyżka musztardy      2 białka jajek 
olej do posmarowania naczynia
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ŁOSOŚ W SOSIE ŚMIETANOWYM
Składniki:

1 kg fileta z łososia    1 cytryna 
1 łyżeczka słodkiej papryki   2 cebule 
250 ml wywaru z warzyw    1/2 łyżeczki maggi 
1 łyżka masła     1 łyżeczka mąki 
250 ml śmietanki    sól, pieprz 

Sposób przyrządzenia:

Łososia oczyścić, zdjąć skórę, opłukać i osuszyć. Pokroić w plastry, 
lekko osolić, oprószyć pieprzem, skropić sokiem z cytryny i odstawić 
na 15 min. W garnku rozgrzać masło, włożyć drobno posiekane ce-
bule. Gdy się zarumienią, dodać paprykę. Zalać wywarem z warzyw 
i gotować przez 10 min. Wlać śmietanę wymieszaną z mąką, dodać 
maggi, sól i pieprz. Włożyć plastry łososia i dusić na małym ogniu 
przez 15 min. Podawać z kluseczkami kładzionymi i marchewką gla-
zurowaną czerwonym winem. 

ŁOSOŚ ZE SZPINAKIEM
Składniki: 

400 g filetów z łososia norweskiego  1 cytryna
opakowanie mrożonego szpinaku  czosnek
sól     pieprz
Sos: 
5 cząstek pomarańczy   5 cząstek mandarynek
5 cząstek ananasa   1 limetka
50 ml oliwy    50 ml sosu sojowego
przyprawy    sól i pieprz 

Sposób przyrządzenia: 

4 porcje wyfiletowanej ryby posypać solą i pieprzem oraz skropić so-
kiem z cytryny. Rybę upiec na patelni na niewielkiej ilości tłuszczu, 
na grillu, w rękawie foliowym lub też w parowarze. Ugotować szpinak 
z dużą ilością czosnku. Składniki sosu utrzeć mikserem, wymieszaj Ê
i przyprawić. Łososia skropić sosem i ułożyć na szpinaku.

Sposób przyrządzenia:

Łososia podzielić na 4 porcje, skropić sokiem z cytryny i przyprawą maggi, oprószyć solą i pieprzem. Posypać koper-
kiem i pozostawić na 2-3 godziny. Chleb pokruszyć i połączyć z musztardą. Białka ubić na sztywno i delikatnie połączyć Ê
z chlebem. Naczynie do zapiekania posmarować olejem, ułożyć porcje ryby skórą do góry, na każdej położyć porcję 
chleba, rozsmarować. Wstawić do piekarnika nagrzanego do 200°C. Piec około 20 minut. Sos przygotować z 200 ml wody Ê
i 100 ml śmietany i podać do ryby. 

SUDOKU
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      Architektura obronna

Gwieździste twierdze
      A to ciekawe

Na co chorowali
nasi dziadkowie?

Kondolencje przyj-

mujemy 

w formie ogłoszeń 

płatnych 

pod nr tel. (56) 

682 26 80 

Nasz powiat jeszcze w średniowieczu obfitował w obronne 
grody stawiające czoła nieprzyjaciołom. W czasach nowo-
żytnych okolice Lipna nie stanowiły już dla licznych wro-
gów Polski żadnej przeszkody. Dlaczego?

Przychodnie i szpitale oplatają gęstą siecią całą Polskę. Nie inaczej jest w powiecie lip-
nowskim. Niestety, nie zawsze pomoc medyczna była powszechnie dostępna. Dziś o tym 
na jakie choroby cierpieli mieszkańcy przedwojennego Lipna oraz gdzie mogli uzyskać 
pomoc.

    Zawiadamiamy, że
22 listopada

zmarła

Helena 

Śląskiewicz

lat 76

   Zawiadamiamy, że
16 listopada

zmarła

Celina

Rygielska

lat 83

   Zawiadamiamy, że
17 listopada

zmarł

Feliks  

Zimny

lat 85

Według danych z 1928 roku, 
w Polsce istniało 140 ośrodków 
zdrowia. Jeden z nich mieścił się 
w Lipnie. Na dodatek większość 
z tych 140 ośrodków nie była jesz-
cze w pełni wyposażona. Lipnow-
ski ośrodek zdrowia posiadał trzy 
działy: gruźlicy, jaglicy i opieki nad 
matkami i dziećmi. Nasi przodko-
wie tuż po zakończeniu I wojny 
światowej chorowali często i na 
dość niespotykane dziś przypa-
dłości. Według danych biuletynu 
ministerstwa zdrowia publiczne-
go z 1920 roku, w powiecie lip-
nowskim odnotowano przypadki: 
ospy (5 chorych), tyfusu brzusz-
nego (85) tyfusu plamistego (399), 
szkarlatyny (14), dy�erytu (10), 
odry (85), róży (14), krztuśca (11)

gruźlicy (39), jaglicy (13). 
Lekarze, próbując zapobiec 

szerzeniu się epidemii grypy, sto-
sowali zbiorowe szczepienia. Wia-
domo na przykład, że w maju 1920 
roku 3000 mieszkańców lipnow-
skiego dostało ochronne iniekcje.

Dziś z największą trwogą 
przyjmowana jest przez ludzi dia-
gnoza choroby nowotworowej. 
Przed wojną z większym strachem 
przyjmowano wiadomość o za-
chorowaniu na gruźlicę. Była ona 
o tyle gorsza od nowotworów, że 
była nieuleczalna, a do tego bardzo 
zaraźliwa. Streptomecynę, czyli 
pierwszy skuteczny lek na gruźli-
cę, zastosowano dopiero w 1946 
roku. Do tego czasu chorzy byli 
skazani na pewną śmierć. 

Inną poważną chorobą był 
krztusiec, zwany też kokluszem. 
W Polsce obecnie choroba ta nie-
mal nie występuje ze względu na 
obowiązkowe szczepienia przeciw 
niej. Chorzy na krztusiec męczyli 
się długotrwałymi atakami kaszlu 
na zmianę z okresami duszno-
ści. Choroba często kończyła się 
śmiercią. 

Bardzo nietypową chorobą, 
która przebiegała jednak w po-
tworny sposób, była jaglica, zwana 

egipskim zapaleniem oczu. Choro-
ba ta nie zabijała, ale doprowadza-
ła do ślepoty. Przebieg egipskiego 
zapalenia oczu był długotrwały 
i często zapadały na tą chorobę 
dzieci. Jaglica charakteryzowała 
się żółtymi grudkami rozwijający-
mi się w spojówce. Grudki te ro-
sły do pewnego momentu, potem 
pękały. Wydzielały wówczas silnie 
zakaźną substancję, która powo-
dowała stan zapalny. Prowadził 
on do bliznowacenia spojówki, co 
w konsekwencji powodowało nie-
właściwy wzrost rzęs, a także po-
ważne powikłania rogówkowe. 

W statystyce liczby przypad-
ków chorych w powiecie lipnow-
skim w oczy rzucała się liczba 
przypadków tyfusu plamistego. 
Tyfus i dur brzuszny to typowe 
choroby wynikające z braku hi-
gieny. Postępowanie w przypadku 
wystąpienia duru lub tyfusu było 
identyczne dla całego kraju. Jako 
przykład posłuży nam przypadek 
z przedwojennego Dobrzynia nad 
Drwęcą. Tamtejszy lekarz dr Ci-
szewski w swoim raporcie wspo-
minał, że podczas jednej ze swoich 
kontroli stwierdził, że w mieszka-

niu chorego na dur wszyscy spali 
w jednym pomieszczeniu. Spoży-
wali tam także posiłki, a nieczy-
stości wylewano na podwórze. 
Doktor zalecał kopanie dołów 
kloacznych i picie tylko przego-
towanej wody z Drwęcy. Jedną 
z głównych przyczyn występowa-
nia tej choroby w Dobrzyniu było 
sąsiedztwo rzeki. Sytuację pogar-
szało wynoszenie odchodów nad 
jej brzegi. W każdym przypadku 
stwierdzenia choroby lekarz wysy-
łał zgłoszenie na policję. Informo-
wał także o wygaśnięciu ogniska 
chorobowego. Potem konieczna 
była dezynfekcja za pomocą tablic 
wapnia gaszonego. Aby zapobiec 
rozprzestrzenianiu się choroby, 
stosowano także kwarantannę. 
Pod rygorem kary 30 zł należało 
stosować się do wszelkich zaleceń 
lekarza, nie wypuszczać dzieci do 
miejsc publicznych, a najpóźniej 
w 24 godziny po wygaśnięciu cho-
roby zawiadomić policję.

Jak więc widać, pomimo na-
rzekań na stan służby zdrowia, 
możemy cieszyć się z tego, co 
mamy. 

Piotr Wołyński

Badanie kobiety chorej na gruźlicę

W okolicach Skępego warow-
ny gród powstał prawdopodobnie 
w XI wieku. Miał stawiać czoła na-
jazdom Prusów, którzy niepokoili 
okolice. Grody otoczone palisada-
mi istniały również w okolicach 
Dobrzynia, Mokowa czy Zarze-
czewa. Stare grody straciły na zna-
czeniu w okresie wojen z Krzyża-
kami. Większość została wówczas 
poważnie uszkodzona. Zaczęły 
powstawać również nowego typu 
warownie, fundowane przez pry-
watnych inwestorów, np. zamek 
w Radzikach, Bobrownikach czy 
Złotorii.

Problem Lipna, Dobrzynia  
i innych miejscowości polegał na 
tym, że ich linie obronne zatrzy-
mały się na etapie średniowie-
cza. W czasach rycerzy i łuczni-
ków każde miasto otaczały mury 
obronne. Im miasto było bogatsze, 
tym mur wyższy i szerszy. Obroną 
miasta zajmowali się sami miesz-
kańcy, a żeby nie wyjść z formy, 
uczestniczyli oni w ćwiczeniach 
tzw. bractw strzeleckich i kurko-
wych.

Średniowieczne mury obron-
ne miały bardzo prostą budowę, 
którą najkrócej scharakteryzować 
można byłoby w ten sposób: mur-
baszta-mur-brama-mur itd. Ten 
typ forty�kacji spisywał się dobrze 

do czasu upowszechnienia się ar-
tylerii. Kiedy do użycia weszły ar-
maty, mury miejskie można było 
na dobrą sprawę rozebrać. Miejsce 
tradycyjnych forty�kacji zajęły no-
woczesne „gwieździste twierdze”, 
czyli bastiony. Najbliższymi mia-
stami umocnionymi w ten spo-
sób były Toruń oraz Grudziądz. 
Bastion był najczęściej trójkątnym 
elementem obronnym twierdzy. 
Bastiony były ze sobą połączone 
murem zwanym kurtyną. Dłu-
gość jednej kurtyny nie przekra-
czała podwójnej odległości raże-
nia ognia muszkietowego (około 
300 m). Część bastionu od strony 
nieprzyjaciela nazywano czołem, 
boczne części barkami, a podsta-
wę pięcioboku (od wewnętrznej 
strony twierdzy) szyją. Geometrię 
bastionu wykreślano w taki spo-
sób, aby z barków bastionu moż-
liwy był ostrzał �ankowy wzdłuż 
czół sąsiednich bastionów. Dzięki 
temu bastion wyeliminował wadę 
bastei, tzw. „martwe pola” – frag-
menty terenu przy samym murze 
bastei zasłonięte przez nią samą 
od ognia.

W XIX wieku bastiony zastą-
piono fortami, które rozsiane są 
do dziś dookoła Torunia. 

Piotr Wołyński

Zamek w Bobrownikach

R E K L A M A
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      Porady specjalisty

Mity i fakty 
na temat odchudzania

Pieczywo z białej mąki 
jest niezdrowe

MIT. Pieczywo pełnoziarni-
ste dobrze wpływa na zdrowie. 
W ziarnie dobre jest nie tylko to, 
co na zewnątrz – otręby, ale także 
to, co w środku. Naukowcy wyka-
zali, że pieczywo upieczone z bia-
łej mąki,  ale z żytniej, pozytywnie 
wpływa na stężenie glukozy i in-
suliny we krwi. Mechanizm ten 
nie jest jeszcze do końca poznany. 
Wiadomo jednak, że nie wszystkie 
gatunki żyta mają tak samo silne 
właściwości. Ziarno żyta stanowi 
źródło błonnika pokarmowego, 
a także witamin, składników mi-
neralnych oraz antyoksydantów. 
Nie tylko pomaga w stabilizacji 
stężenia glukozy i insuliny we 
krwi, lecz także zapewnia uczucie 
sytości na dłużej, dzięki obecności 
śluzów.

Stres ma wpływ na 
masę ciała

FAKT. Negatywne przeżycia 
o dużym natężeniu emocjonal-
nym, jak np. utrata bliskiej osoby, 
wpływają na brak chęci do jedze-
nia, a w konsekwencji  powodują 
zmniejszenie masy ciała. Z kolei 
stres towarzyszący ważnym egza-
minom, zadaniom, wydarzeniom 
działa wręcz odwrotnie – sprzyja 
wzrostowi masy ciała. Badanie 
przeprowadzone na szczurach 
(narażonych na napięcia nerwowe 
równoważne codziennym stresom 
człowieka), badające wpływ stresu 
na nawyki żywieniowe wykazało, 
że zwierzęta zarządzające jadły 
częściej, a podległe zwierzęta rza-
dziej. U tych drugich też zaobser-
wowano większy przyrost tkanki 
tłuszczowej. 

Przeprowadzone badania su-
gerują, iż stres wpływa nie tylko 
na organizm w krótkim okresie 
czasu po jego wystąpieniu, ale 
również może powodować zmiany 

metaboliczne, co w konsekwencji 
może przyczynić się do gromadze-
nia tkanki tłuszczowej. Z powodu 
stresu zaczynamy spożywać więk-
sze posiłki, ale jemy rzadziej. Nie-
stety, odbija się to na zwiększeniu 
ilości tkanki tłuszczowej, w szcze-
gólności w okolicach brzucha. 
Należy też podkreślić, iż tłuszcz 
brzuszny oraz stres są czynnikami 
zwiększającymi ryzyko wystąpie-
nia chorób układu krążenia oraz 
zaburzeń  metabolicznych. 

Nie można schudnąć 
jedząc normalnie 

MIT. Wręcz przeciwnie. Tyko 
dieta (czyli sposób odżywiania się), 
która w jak największym stopniu 
zbliżona jest do normalnego jedze-
nia gwarantuje uzyskanie trwałego 
efektu odchudzającego. Większość 
sławnych diet wymaga odwróce-
nia życia do góry nogami,  co wią-
że się z powstaniem psychicznego 
zmęczenia, które w konsekwencji 
jest czynnikiem inicjującym kom-
puls (niekontrolowane konsumo-
wanie ogromnych ilości poży-
wienia) z tęsknoty za ulubionymi 
przysmakami, dając z czasem tzw. 
efekt jo-jo. Należy zatem podkre-
ślić, iż nadwaga czy otyłość biorą 
się właśnie z „nienormalnego” 
odżywiania się, gdy do organizmu 
dostarczana jest nadmierna liczba 
kalorii, niż wynika to z zapotrze-
bowania ustroju. Wystarczy jeść 
odpowiednio zbilansowane posił-
ki oraz zrezygnować z podjadania 
a efekty będą zauważalne. Dieta, 
która zbliżona jest do normalnego 
odżywiania się pozwala schudnąć 
oraz uczy nowych nawyków, które 
wprowadzone na stałe pozwalają 
zachować uzyskany efekt. Wystar-
czy kilka mały trików a można cie-
szyć się smakiem potraw i smukłą 
sylwetką. Wystarczy zrezygnować 
z potraw smażonych, dodatku 
cukru do dań, soków i słodyczy, 
wprowadzić do menu warzywne 
sałatki i surówki, zaś na deser gala-
retki na bazie jogurtu naturalnego 
czy kisiele z dodatkiem owoców. 
Im dieta bardziej normalna i do-
pasowana do stylu życia, tym lep-
szy efekt.

Odchudzasz się – nie 
jedz zup

MIT. W czasie 
diety odchudzającej, 
i nie tylko, zupy są 
jak najbardziej wska-
zane, w szczególno-
ści te na wywarach 
warzywnych. Mają 
one niską wartość 
energetyczną. Spraw-
dzają się znakomicie 
jako pierwsze danie, 

niwelując najsilniejsze uczucie 
głodu. Wypełniając żołądek, po-
zwalają na zjedzenie mniejszych 
ilości dania głównego. Warun-
kiem wprowadzenia do jadłospisu 
zup jest odpowiedni sposób ich 
przygotowania. Należy sporządzać 
zupy tzw. czyste, czyli nie zagęsz-
czane mąką. Natomiast do zabie-
lania, zamiast śmietany, używać 
mleka 2% tł. lub chudego jogurtu 
naturalnego. Świetnym rozwiąza-
niem są zupy przecierane, otrzy-
mywane w wyniku zmiksowania 
ugotowanych warzyw z niewielką 

ilością wywaru. 
Grillowane mięso jest 

rakotwórcze
MIT. Grillowanie to jedna 

z form obróbki kulinarnej, szcze-
gólnie popularna w sezonie letnim. 
Służy zarówno do przygotowania 
dań na bazie mięsa, jak i warzyw. 
Potrawy przygotowane na grillu 
bywają niebezpieczne dla zdro-
wia tylko wtedy, gdy wytapiający 
się tłuszcz kapie bezpośrednio na 
ruszt. Wtedy właśnie powstają ra-
kotwórcze substancje gazowe, tzw. 
dioksyny. Zatem, aby grillować ze 
smakiem i zdrowo, należy wybie-

rać niezbyt tłuste gatunki mięsa 
i umieszczać je na aluminiowej 
tacce lub w folii, przygotowywać 
je z dużą ilością przypraw i bez 
dodatku tłuszczu. Zioła ułatwia-
ją trawienie i mogą zastąpić sól, 
której nadmiar jest dla organizmu 
szkodliwy.

Dziecko z nadwagą 
jest bardziej zagrożone 
otyłością w życiu doro-
słym niż szczupłe

FAKT. Wiele dzieci wyrasta 
z nadwagi, jednak należy pod-
kreślić iż nadwaga w dzieciństwie 
zwiększa prawdopodobieństwo 
wystąpienia otyłości w wieku do-
rosłym. Nie bez znaczenia jest 
wiek, w którym pojawia się ten 
problem. Nowe komórki tłusz-

czowe tworzą się intensywnie do 
2 roku życia, a także w czasie po-
kwitania. Dlatego w tych okresach 
należy szczególnie zwrócić uwagę 
na sposób odżywiania i aktyw-
ność �zyczną. Ponadto problem 
z nadwagą wynika z faktu wystę-
powania w organizmie dodatnie-
go bilansu energetycznego, czyli 
spożywania większej ilości poży-
wienia niż potrzebuje organizm. 
Bardzo często towarzyszą temu złe 
nawyki żywieniowe. Dzieci z nad-
wagą w szczególności lubią słody-
cze, chipsy, jednocześnie prowadzą 
mało aktywny tryb życia. Takie 
nawyki mają kluczowy wpływ na 
masę ciała w wieku dorosłym.

Kolacja najpóźniej 
o 18.00

MIT. To, o której powinny być 
spożywane posiłki, zależy od na-
szego stylu życia. Tak naprawdę 
należy kierować się dwiema zło-
tymi zasadami. Posiłki należy spo-
żywać co 3-4 godziny, zaś ostatni 
na 2-3 godziny przed snem. Kola-
cja powinna być lekkostrawna, by 
nie obciążać niepotrzebnie układu 
pokarmowego, i dostarczać ok. 20-
25% dziennej ilości energii. Jeżeli 
ktoś chodzi spać w  późnych go-
dzinach, np. ok. 23.00, to ostatni 
posiłek może zjeść ok. godz. 20.00. 
Ważne jest to, by położyć się spać 
z pustym żołądkiem. Wtedy obu-
dzimy głodni i ze smakiem zjemy 
porządne śniadanie. Co warto 
podkreślić, takie zachowanie chro-
ni przed napadami głodu w godzi-
nach wieczornych. 

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Życzenia przyjmowane są 
pod numerem tel. 56 682 26 80



Czwartek, 25 listopada 2010
22

www.cli.info.plSport

      Piłka nożna

Oni strzelali najczęściej
Mień Lipno zakończył rundę jesienną na pierwszym miejscu V-ligowej tabeli. Najwięcej 
goli w 15 meczach zdobył, grający od sierpnia br., Lucky Okpara Nnabuihe. Celnością 
mogą pochwalić się też trener Marcin Bartczak i młody zawodnik Michał Ośmiałowski.

      Karate

Złote dzieciaki

Nazwa   M. Pkt. Z. R. P. Bramki
1.  Zjednoczeni Piotrków Kujawski  13 31 9 4 0 48-13 
2.  Orlęta Aleksandrów Kujawski  13 29 9 2 2 38-17
3.  GKS Baruchowo   13 29 9 2 2 58-17
4.  Unia Choceń    13 26 8 2 3 35-16
5.  Cukrownik Fabianki   13 26 8 2 3 35-23
6.  Łokietek Brześć Kujawski  13 22 7 1 5 26-24 
7.  Wzgórze Raciążek   13 19 6 1 6 37-31
8.  Victoria Smólnik   13 19 6 1 6 33-39
9.  Tęcza Topólka    13 14 4 2 7 26-36 
10.  Zgoda Chodecz    13 13 4 1 8 23-44 
11.  Lech Dobre    13 11 3 2 8 18-41 
12.  Piast Bądkowo    13 9 2 3 8 10-29 
13.  Wicher Wielgie    13 8 2 2 9 15-39 
14.  Cheko Skórzno    13 4 1 1 11 21-54

13 listopada w Grodzisku Wielkopolskim odbył się XI Otwar-
ty Turniej Karate Kyokushin z udziałem 170 zawodników  
z 14 ośrodków z Polski. Był to pierwszy turniej w tym sezo-
nie dla zawodników z Lipnowskiego Klubu Kyokushin Ka-
rate.

Podopieczni Pawła Olszew-
skiego przywieźli dwa złote me-
dale. Złoto wywalczyła Magda 
Starczewska w konkurencji kata 
dziewcząt do lat 9 oraz Szymon 
Majewski, także w konkurencji 
kata chłopców do lat 9. 

Sukcesy sportowe dzieci są 
premiowane. Wśród 25 wyróżnio-
nych stypendiami burmistrza Lip-
na znalazło się aż 9 zawodników 
z Lipnowskiego Klubu Kyokushin 
Karate, kierowanego przez prezesa 
Pawła Olszewskiego. Stypendium 

otrzymali: Szymon Majewski, 
Magda Starczewska, Oliwia Gór-
czyńska, Oskar Rzymski, Karol  
Zieliński, Agata Stępka, Joanna 
Michalak, Paulina Durkiewicz 
oraz Aleksander Litwiniec.

– Cieszymy się że wśród wy-
różnionych jest tak duża grupa  
z LKKK. Jest to wyróżnienie dla 
zawodników,  ale również satys-
fakcja dla całego sztabu szkolenio-
wego – mówi Paweł Olszewski.

Marcin Jaworski

Przed rozdaniem stypendiów burmistrza swój pokaz dali podopieczni Pawła 
Olszewskiego

W pierwszym rzędzie cała czwórka to stypendyści, od lewej Oskar Rzymski, karol 
Zieliński, Szymon Majewski Szymon i Magda Starczewska

Szymon Majewski na podium
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Zawodnik       Liczba goli W jakim meczu?
Michał Mielczarek  1 Gopło Kruszwica
Maciej Sera昀椀n  2 Tarant Wójcin, Sparta Janowiec Wielkopolski 
Sylwester Kiełbasa  2 Czarni Wierzchosławice, Kujawianka Strzelno
Łukasz Pipczyński  1 Sparta Janowiec Wielkopolski
Piotr Wiśniewski  2 Sadownik Waganiec, Tarant Wójcin
Jarosław Mańka  2 Brzysko- Rol
Paweł Zaborowski  1 MGKS Lubraniec
Michał Trejda  2 Sadownik Waganiec, Kujawy Markowice 
Artur Kowalczyk  5  Kujawiak Kowal , MGKS Lubraniec , Kujawianka Strzelno
     Sparta Janowiec Wielkopolski, Ziemowit Osięciny
Marcin Bartczak  6 Tarant Wójcin (3), Czarni Wierzchosławice
     Kujawianka Strzelno, Gopło Kruszwica
Jarosław Kępiński  1 Tarant Wójcin
Michał Ośmiałowski  6 Sadownik Waganiec, Tarant Wójcin, Pałuczanka Żnin
     Brzysko-Rol (2), Ziemowit Osięciny
Krzysztof Szychulski  1 Czarni Wierzchosławice
Lucky Okpara Nnabuihe 7  Lider Włocławek, Tarant Wójcin (3), Pałuczanka Żnin
     Szubinianka Szubin, Kujawy Markowice

      Piłka nożna

Podsumowanie Wichra
Niedawno zakończyły się rozgrywki A-klasy. Nasz jedynak w tej lidze, Wicher Wielgie, nie 
spisał się najlepiej. 

Od początku sezonu Wicher 
Wielgie miał duże problemy kadro-
we. Próbował pomóc trener Tomasz 
Strzelecki, jednak nie udało się.

Po trzynastu rozegranych kolej-
kach Wicher Wielgie zakończył roz-
grywki w rundzie jesiennej na 13. 

miejscu w tabeli. W tych meczach 
zdobył osiem punktów. 

Piłkarze odnotowali dwa zwy-
cięstwa, dwa remisy, a dziewięcio-
krotnie schodzili z boiska jako prze-
grani. Piętnaście bramek zdobyli  
w trzynastu meczach zawodnicy 

Wichra, tracąc po drodze 39.
Mimo iż w meczach u siebie 

mieli lepsze rezultaty (dwa zwycię-
stwa, jeden remis, trzy porażki), to 
w meczach wyjazdowych zdobyli  
9 bramek, tracąc 33. Bilans goli  
u siebie to 6:6.                             (MaJ)

Drużyna Wichra zajmuje przedostatnie miejsce w tabeli
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W drugiej rundzie trzecioligowych zmagań zwycięstwo odnieśli siatkarze z Jastrzębia. Po 
wyrównanej walce pokonali przeciwników z Nakła. 

      Infrastruktura sportowa

Pograją w kosza
      Siatkówka

LZS Jastrzębie pokonał Nakło

Powiatowe zawody gimnazjalistów w piłkce ręcznej zakończyły się zwycięstwem dziew-
cząt z Wielgiego i chłopców z Tłuchowa.

W centrum Płomian, obok remizy strażackiej, powstało bo-
isko do koszykówki.

      Piłka ręczna

Najlepsi gimnazjaliści

W piątek w sali Zespołu Szkół 
w Wichowie rozegrano mecz dru-
giej kolejki III ligi piłki siatkowej. 
Zespół LZS Jastrzębie podejmo-
wał drużynę AMAN NTS Trójka 
Nakło. Mecz był bardzo emocjo-
nujący, kibiców zebranych na try-
bunach trzymał w niepewności do 
ostatniego gwizdka sędziego. Po 
wyrównanej walce LZS Jastrzę-
bie zwyciężył 3:2 w setach 25:19; 
19:25; 26:28; 25:20; 15:12. 

   Spotkanie prowadzili sędzio-
wie: Tomasz Grobelniak (I sędzia), 
Małgorzata Grobelniak ( II sędzia) 
i Małgorzata Frankowska – sekre-
tarz.

(pw)

Tradycyjnie na zakończenie emocjonującego pojedynku zawodnicy sobie podzię-
kowali

LZS Jastrzębie: Łukasz Elwertowski (kapitan), Piotr Kołtuński, Jarosław Sztubecki, Radosław 
Urbaniak, Bartosz Wiśniewski, Tomasz Tomaszewski, Mateusz Błażkiewicz, Łukasz Błażkiewicz, Da-
riusz Bonisławski (libero). Trener Jarosław Lewicki.

AMAN NTS Trójka Nakło: Tomasz Piniarski (kapitan), Michał Nowak, Adrian Giers (libero), Mar-
cin Jankowski, Andrzej Beliński, Daniel Chrubczyński, Mariusz Grochała, Mateusz Rogaliński, Maciej 
Tomczyński, Tomasz Marach, Bartosz Bajerski, Andrzej Manowski. Trener Artur Sierzchoła.
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O tytuł mistrzowski pierwsze 
mecze rozegrały drużyny dziewcząt. 
Zawody odbyły się w sali sporto-
wej Publicznego Gimnazjum nr 1 
w Lipnie. Do eliminacji powiatowej 
gimnazjady w piłce ręcznej dziew-
cząt  zgłosiło się siedem zespołów 
z PG Tłuchowo, PG Kikół, PG 
Wielgie, PG Skępe, PG Bobrowniki, 
PG nr 1 w Lipnie oraz Prywatnego 
Gimnazjum w Lipnie. Na boisku 
łącznie rywalizowało 90 piłkarek. 
Zawody przeprowadzono w dwóch 
grupach eliminacyjnych systemem 
każdy z każdym. W meczu �nało-
wym zmierzyły się ze sobą drużyny 
PG Wielgie z PG nr 1 Lipno. Mecz 

zakończył się wygraną dziewcząt 
z Wielgiego 6:3. Trzecie miejsce wy-
walczyło PG Kikół. Kolejne miejsca 
zdobyły dziewczęta z GP w Lipnie, 
Bobrownik, Tłuchowa i Skępego.

Chłopcy rywalizowali w ubie-
gły wtorek również w sali Publicz-
nego Gimnazjum nr 1 w Lipnie. Do 
zawodów w piłkę ręczną chłopców 
zgłosiło się osiem zespołów z PG 
Tłuchowo, PG Kikół, PG Wielgie, 
PG Chrostkowo, PG Skępe, PG nr 
1 w Lipno, PG Bobrowniki, PG nr 
1 w Lipnie, łącznie 92 zawodników. 
Chłopcy rywalizowali w dwóch 
grupach eliminacyjnych systemem 
pucharowym. Mecz �nałowy o I i II 

miejsce rozegrali ze sobą chłopcy 
z Wielgiego i Tłuchowa. Niepo-
konana tego dnia na boisku była 
drużyna z Tłuchowa, która wygrała 
�nał 8:5. Trzecie miejsce zajął ze-
spół Publicznego Gimnazjum nr 
1 w Lipnie. Kolejne miejsca zajęły 
drużyny z Chrostkowa, Kikoła, Bo-
brownik, Prywatnego Gimnazjum 
w Lipnie, Skępego. 

Mistrzowie powiatu lipnow-
skiego uzyskali prawo startu w za-
wodach szczebla rejonu włocław-
skiego. Wszystkie zespoły otrzymały 
pamiątkowe dyplomy i puchary.

Patrycja Wałęsa

Klasy昀椀kacja końcowa dziewczęta
1. miejsce Publiczne Gimnazjum w Wielgiem: Patrycja Ryb-

czyńska, Paulina Kurowska, DominikaBułkowska, Karolina Stry-
chalska, Daria Świerczyńska, Weronika Kubiatowska, Paulina 
Szczepaniak, Sylwia Kułaczkowska, Paulina Witkowska, Natalia 
Stanżewska, Anna Cenza, Joanna Strupczewska, Katarzyna Urbań-
ska, Alicja Myśliwiec. Opiekun Marcin Kaloski.

2. miejsce Publiczne Gimnazjum nr 1 w Lipnie: Julita Rumiń-
ska, Marlena Deskiewicz, Nikola Czarnomska, Nikola Klaban, Da-
ria Długołecka, Nikola Długołęcka, Roksana Gęsta, Anna Arent, 
Sylwia Grubecka, Anita Maćkiewicz, Aleksandra Lorenc. Opiekun 
Jarosław Kępiński.

3. miejsce Publiczne Gimnazjum w Kikole Aleksandra Pawłow-
ska, Patrycja Dąbrowska, Marika Mokwińska, Karolina Gajewska, 
Katarzyna Grobelska, Katarzyna Frej, Paulina Wenderlich, Magda-
lena Żankowska, Klaudia zawadzka, Kamila Wietrzykowska, Mari-
ka Radlińska, Kinga Predenkiewicz. Opiekun Marta Redmerska.

Klasy昀椀kacja końcowa chłopcy
1. miejsce Publiczne Gimnazjum w Tłuchowie: Mateusz Kwiat-

kowski, Patryk Kalinowski, Robert Zimkiewicz, Andrzej Jabłoński, 
Kamil Brzozowski, Tamasz Karulak, Patryk Sosiński, Sebastian 
Sztubecki, Arkadiusz Sztubecki, Michał Ziemiński, Witold Tłusty, 
Hubert Jankowski, Damian Skonecki, Jacek Bomkowski. Opiekun 
Paweł Rędziński.

2. miejsce Publiczne Gimnazjum w Wielgiem: Jakub Kępa, Ka-
mil Uzarski, Dawid Matera, Karol Pietrzak, Adrian Buczyński, Da-
mian Wolski, Przemysław Kosowski, Dominik Ździebłowski, Piotr 
Kazanecki, Dawid Bryczewski, Tomasz Majka, Piotr Nawrot, Adrian 
Paszyński. Opiekun Krystian Gęsicki.

3. miejsce Publiczne Gimnazjum nr 1 w Lipnie: Kamil Markow-
ski, Marcin Nowatkowski, Dawid Lubrant, Bartosz Witkowski, Pa-
tryk Celmer, Jakub Rzymski, Dominik Kłudkowski, Kamil Dubicki, 
Kakub Cywiński. Opiekun Sławomir Czupryniak.

Mistrzowie powiatu w piłce ręcznej – drużyna PG Tłuchowo
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   Na zebraniu wiejskim miesz-
kańcy Płomian zdecydowali, że 
chcieliby, by powstało u nich bo-
isko do gry w koszykówkę. We wsi 
jest duża grupa dzieci i młodzieży, 
która z niego będzie korzystać. 
Na wniosek mieszkańców odpo-
wiedziała gmina. Za budynkiem 
strażnicy pobudowano boisko 
o wymiarach 16 m  12 m. Powstała 
płyta z jednostronnym stanowi-

skiem do gry. Jej nawierzchnia jest 
wykonana z kostki polbrukowej. 
Służyć będzie także jako parking 
w czasie organizowanych w straż-
nicy uroczystości. W centrum, 
poza wspomnianym boiskiem, jest 
także plac zabaw dla dzieci. 

Koszt budowy boiska to po-
nad 17 tys. zł. Pieniądze na ten cel 
pochodzą z budżetu gminy. 

Patrycja Wałęsa

Wczesną wiosną na nowo powstałym boisku postawiony zostanie kosz
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      Unihokej

Kolejny finał
W sali sportowej Zespołu Placówek Oświatowych w Wiel-
giem rozegrany będzie finał wojewódzki unihokeja dziew-
cząt ze szkół podstawowych. Zespół gospodyń grę w tym 
etapie zapewnił sobie wygraną w półfinale.

MIEJSKIE CENTRUM 

KULTURALNE W LIPNIE
ul.Piłsudskiego 22
87-600 Lipno
tel./fax 54 287 24 40
PONIEDZIAŁEK
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
13.00-16.00 klub seniora 
diabetycy (w pierwszy poniedziałek 
miesiąca)
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
15.00-19.30 nauka gry na pianinie 
(instruktor Patryk Jasiński)
WTOREK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
17.00-20.00 kółko fotograficzne 
(instruktor Tomasz Karasiewicz)
ŚRODA
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
14.00-17.30 chór seniora
18.00-20.00 buławistki
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
17.00-19.00 teatr (instruktor Ania 
Sawicka)
CZWARTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
kółko wędkarskie (w pierwszy 
czwartek miesiąca)
18.00-20.00 buławistki
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
16.30-18.00 plastyka (instruktor 
Katarzyna Wesołowska-Karasie-

wicz)
PIĄTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
10.00-12.00 związek niewidomych 
(pierwszy i ostatni czwartek mie-
siąca)
18.00-24.00 brydż
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-20.00 berak dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
16.00-18.00 plastyka (instruktor 
Adam Krochmal)
SOBOTA
9.00-13.00 wokal (instruktor Arka-
diusz Świerski)
8.00-14.00 szkoła muzyczna
8.00-10.00 sztuki walki
10.00-13.00 rycerstwo (instruktor 
Jacek Hoga)
13.00-17.00 taniec (instruktor 
Marcin Grochocki)
14.00-16.00 zespół

MIEJSKI OŚRODEK
SPORTU I REKREACJI
LIPNO
Plac 11 Listopada 13a
tel. 54 288 34 90
Nabór do szkółki tenisa stołowe-
go – MOSiR zaprasza dzieci z klas 
I – III szkół podstawowych. Zaję-
cia odbywają się w środy i w piątki  
w sali krytej pływalni w Lipnie  
o godzinie 15.30. Zgłoszenia przyj-
muje trener Marcin Chojnicki, tel. 
501 565 875 
27 listopada – Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Lipnie organi-
zuje III Turniej Brydża Sportowego 
w sali Miejskiego Centrum Kultu-
ralnego. Zgłoszeń (pary) należy 
dokonywać do 25 listopada pod 
numerami telefonów 54 288 34 90, 
663 952 400 lub na adres mosir@
umlipno.pl 

BASEN LIPNO
Plac 11 Listopada 13a
Kryta pływalnia czynna jest  
w dni powszednie w godz. 8.00 do 
22.00 (ostatnie wejście o 21.00),  
a w niedzielę od godz. 13.00 do 
20.00 (ostatnie wejście o 19.00).
Ceny: bilet normalny 5 zł, ulgowy 
3 zł. Wynajęcie jednego toru na  
1 godzinę 40 zł, wynajęcie basenu 
rekreacyjnego na 1 godzinę 120 zł, 
wynajęcie basenu sportowego na  
1 godz. 240 zł.

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w listopadzie - soboty, 
niedziele, święta 10.00 - 16.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
25 listopada 9.30, 12.00 „Baron 
Münchhausen”, 
26-28 listopada Toruńskie Spotka-
nia Teatrów Jednego Aktora: 
26 listopada godz. 17.00 - Jan Pe-
szek ,,Scenariusz dla nieistniejące-
go lecz  możliwego aktora instru-
mentalnego”, godz. 18.00 Janusz 
Stolarski ,,ECCE HOMO”, godz. 
20.00 Dorota Stalińska ,,ŻMIJA” 
27 listopada godz. 11.00 „Od 
OFTJA do TSTJA - 25 lat mono-
dramów w Toruniu (prowadzenie: 
prof.Lech Śliwonik”), godz. 16.00 
Marek Sadowski ,,Dylemat Nie-

bieski”, godz. 17.00 Vjera Mujovic 
,,Opowieść o Sonieczce” (Serbia), 
godz. 19.00 Krzysztof Grabowski 
„MIŁKA” wg ,,PIASKOWNICY”, 
godz. 20.00 Wsiewołod Czubenko 
,,PIASKOWNICA” (Rosja); 
28 listopada godz. 15.00 Daniel 
Ludwig ,,Mohammed jedzie rowe-
rem”. (Szwajcaria) , godz. 17.00 
„Szukanie monologu” - o teatrze 
Ireny Jun” i promocja książki Ewy 
Bułhak, godz. 18.30 Viaczeslav 
Rybnikov ,,ŁABĘDZI ŚPIEW” (Es-
tonia), godz. 20.00 Ewa Błaszczyk 
,,Rok magicznego myślenia”
30 listopada 10.00 ,,Historia Cali-
neczki” 
Bilety: 10, 12, 14 i 30 zł 

TEATR IM. 
W. HORZYCY TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar: 27 i 30 listopada 19.00 
„Śnieg”
Bilety: zwykłe 25 zł, ulgowe 16 zł

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 1 grudnia godz. 18:30 
- spotkanie autorskie z Robertem 
Makłowiczem. Wstęp wolny. 

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a, tel. 56 611 22 66
28 listopada godz. 19.00 – Kino 
Studenckie „NIEBIESKI KOCYK”  
– przegląd „Globalny rozwój w ki-
nie” 
30 listopada godz. 19.00 – Kino 
Studenckie „NIEBIESKI KOCYK” - 
„Matka Teresa od kotów”

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21 

SEANSE ASTRONOMICZNE  
W PLANETARIUM
„Astropies Łajka” (dla dzieci) - 27 
listopada godz. 12.00
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) - 28 
listopada godz. 12.00, 30 listopada 
godz. 9.00, 1 grudnia godz. 12.45 
„Cudowna podróż” (dla dzieci) - 30 
listopada godz. 10.15 i 11.30
„Renifer Kometa” (dla dzieci) -  1 
grudnia godz. 9.00
„Gwiazda Betlejemska” - 1 grudnia 
godz. 15.15
„Kosmiczne podróże” - 28 listopa-
da godz. 16.00
„Makrokosmos” – 25 listopada  
godz. 10.15 i 14.00, 27 listopada  
godz. 17.00, 1 grudnia godz. 10.15 
i 11.30 
„Osiem planet ?” – 26 listopada 
godz. 15.15, 27 listopada godz. 
14.30, 30 listopada godz. 15,15
„Wehikuł czasu” – 25 listopada 
godz. 15.15, 26 listopada godz. 
9.00, 27 listopada godz. 13.15, 30 
listopada godz. 14.00
„Wirująca Ziemia” – 25 listopada 
godz. 11.30, 26 listopada godz. 
10.15 i 14.00, 30 listopada godz. 
12.45
„W niebo wpatrzeni” - 27 listopada 
godz. 15.45
„Znaki na niebie” – 25 listopada 
godz. 12.45, 28 listopada godz. 
14.00
SALA ORBITARIUM: godziny 
wejść:
wt. – pt.: 9.45, 11.00, 12.15, 13.30, 
14.45
sob. 11.20, 12.45, 14.00, 15.15, 
16.30

niedz. 11.20, 13.00, 15.00 
Informacje o organizo-

wanych imprezach moż-
na przesyłać e-mailem 
na adres: redakcja@wpr.
info.pl

W miniony czwartek  
w ZPO Wielgie rozegrano pół-
finał Kujawsko-Pomorskich 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej  
w unihokeja dziewcząt. W za-
wodach udział wzięły dwie 
drużyny naszego powiatu: SP 
Wielgie i SP nr 3 Lipno, mistrz  
i wicemistrz powiatu lipnowskie-
go w unihokeju.

Do Wielgiego na półfinał 

zjechały zespoły z SP Pocierzyn, 
SP Lubień Kujawski, SP 3 Alek-
sandrów Kujawski i SP 20 Wło-
cławek. Dzięki bardzo dobrej 
grze dziewczęta z Wielgiego po 
raz kolejny nie miały sobie rów-
nych na boisku. Tym samym wal-
czą o tytuł najlepszego zespołu  
w województwie kujawsko-po-
morskim.

Patrycja Wałęsa

Pólfinałowe drużyny Kujawsko-Pomorskich Igrzysk Młodzieży Szkolnej w unihokeju w oczekiwaniu na dekorację

Nasze zespoły wystąpiły w składach:

Szkoła Podstawowa w Wielgiem: Andżelika Stankiewicz, 
Natalia Brzozowska, Ewelina Matera, Kinga Marchlewska, Mag-
dalena Żebrowska, Anna Żebrowska, Agata Paszyńska, Aleksan-
dra Wilmańska, Oliwia Mizak, Oliwia Kwiecińska. Opiekun Michał 
Ziemiński

Szkoła Podstawowa nr 3 w Lipnie: Weronika Zielińska, Klau-
dia Pietrzykowska, Anna Brzezińska, Natalia Szarszewska, Patrycja 
Podlasińska, Marta Kałużna, Julia Przybojewska, Paulina Górska.
Opiekun Dariusz Onoszko
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